
Nr. U2 Upłała POCZrOW2l UISZEzona ryczałf~m. Łódź, Sobota, 24 kwietnia 1926 r. 

Dziś "Ga2eła Sl!Jortawa'· 

Rok IX. 

DZIENNIK POLITYCZN'l SPOŁECZNY i LITERACKI. 
--======================================~============~~====~-======================~ • C 20 • ."." Ogłoszenia za wiersz snilhnetrow,," l szpaltow" 'J, ~ 

pr-:numeratasnieSięczna .. C?losuPot.kiego··~oSI. ena groszy. l strona i w tekście 40 grosZ7 strona 4 szpalt 
"'V ŁodzI zł. 4.20. za odnoszenie - 40 grosz", z prze- N'" 1 di 30' 
5yłi'tą pocztowa w kraju __ zl. 5.-; zagranic~ •• zl. 7.20.. • ... , . earo 0 0 • • ,." "., 

PrenUD1erata •• Głosu Polskiego" wraz z •• Gońc~nl Redakcla i Adm.1D1straC!& Nadesłane po tellsCle 30 •• .."" 
WieczornYD1" łącznie z odnoszeniosn do dosnu zł, 750. • Lódi. Piotrkowska nr. 106. • ZW7czajne 10., strona 10 szpaU 

TelefonY' !.Gł~su. Polsk!ego·· - redak~Ja I 19.7J ;. Konto czekowe: Poczt. Kasa • ogtoszen~a zarę~?,nowo i za~lubinowo 10 zł. 1.8t7' 
,cena reda.lcJa l drultarnla od godz 9 Wlecz.& 7-99; • • OJ(toszenla zanneJscowo obhczane są. o 50 procent 
'Il.~ministre.cjai ekspedycja: 1.99. • Oszczędnościowa 61.119 ..,.., zaś firmzagranicznY'ch o 100 procent droiet ." .. 

.. - -~ • !!!2!!2!!5 

- urzę 
ieje je nak nadzieja, że 4 Dlaja prem. Skrzyńske 

Z(· OŻy definitywnie, i ym razeUl .sliutecz'nie, -ymisję 
Pił S rzyński zaniechał prób rozszerzenia koalicji i stanowiska OPu.,zczone przez 

" socjalistów obsa~zi urzędnikami 

Br. Ziemięcki 

Nasz warsz. kor.esp. telefonuje: 
SytU3cja polityczna w ciągu dn1a wczo 

l'ajszego ul~gła pewnemu odprężeniu.
Stronictwo chłopskie ogłosiło komunikat, 
w którym stwierdza, że jego inicjatywa, 
mająca na celu wysłanie delegacji całej 
lewicy do Belwed~ nie ~'Odła 9!ę. 

Akcja P. P. S, mająca na celu zespole
nie lew~cy i mn.oiejszośoi narodowych, szła 
powoli, ale stopniowo naprzód. 

Przec!shllWiciele P. P. S. konferowali 
wcroraj z kołem żydowskiem i przebieg 
tych układów był pomyślny. 

Premjer p. Skrzyński odwiedził wczo
raj marszałka sejmu, p. Rartaja i porOlZu
miewał się z nim 00 do najbliższych pra.c 
s~jmu. 

Jak dow.iadujemy sie, w związku z tem 
wyznaczone na pomedziałek posiedzenie 
plenarne izby, na którem miało być rozpa
trywane prowizorjum na maj, odbęd.zie się 
zapewne dopiero we wtorek i czad ma na
dzieję, że wówczas panować będzie w 
izbie może już nieco inina atmosieTa vśród 
ugrupowań lewicowych, niż obecnie. 

P. Skrzynski PO a się 
dymis!! 

do 

2ródła najzupełniej miarodajne wciąż 
7.oapewniają, że p. premjer Skrzyński pono_ 
wnie j nieodwołalnie doży prośbę o dy
misię dnia 4 maja. 

"Oliy Wafns" ,Interes dla p. Wit~sa nie ~est zbyt pe-

S 
. , . . . I wny. I podobn-o p. Wltos chcIałby usz,czę-

eJm wprost pławI Sl.ę w POWOdZI naJ- śliwić stolcem premje<rowsikim desząc-eg,o 
rozmaitszy~h plotek i p,og,łosek. . ' się powszechnym szacunkiem marsubka 

~ogłoskl te .~otyczą Jedna~ tylko osob, sejmu, p. R,ataja, sam zaś woli zostać w u
a m,e Ikonc.ep~Jl nowe~o g.abm,etu. Blok \ kryciu, jako ... reżys~r i zachować swą 0-

bOWlem prawlicowo-centrowy Jest faktem. sobę na lepsze, pewniejsz.e czasy. 
dokonanym . 

. Nafgł~on1t:!j wybija się imię WitOO4, Małe wifiJsiki" 
tworcy ·mezr:anego do.fychcza w Polsce t, 
zi~wiska, ;awnego, ale formalnie nieotwar-I ,Narodową p.a.rtj~ robotnic.zą .w ~.oła~? 
tego przes·lenia. sejmowych n·azywaJą "małyml wlt-OSlk.aml 

;Z .1tół zbliżonych do o,;oby' p. i'tosa, I kt6rzy mtcre y &we traktują realnie l <:hoć 
dowiaduiemy się jednak, że wódz piastow- pcsiadają wpływy niewielki·e, umieją je I 
ców nie ma zamiaru objąć stanowiska dobrze wygrywać. 
premiera. T w przyszłym centrowo- praw1-cow'Y1ll1 I 

O j·le ta konccpcj.a była jeszcr,e aktual- gabinecie NPR. ma otrzymać tekę pracy i 
na podczas nocnych nar,ad środowych. to opieki społecznej, o,raz szereg rekompen
obecnie wobec gorączkowej akcji soc:ali- I sat, które zmieorza;ą do "rea,lnego" wzmoc-
stów, skuplaja~cych doJ:oła sl·ebie wszyst- I nienia organiza.cji enpeorowskic,h zarówno 
kie 'kluby lewicowe i opozycyjne, staje się I spółdzielc~,ch, jak i za~~do.wych. . . 
z każdą godziną coraz mniej prawdopo- W takI to sposób mOWI Slę w sernl1e o 
dobna. I nowych adherentach p. Witosa. 

Veni, vidioect--no i nici ... 
Gen.' Sikorski na patrolu politycznym 

w Warszawie 
Pupilek N. P. R, incognito przyiech3ł·~incognito 

Norb~rt Barlicki 

Min. Zdl;~echowski ustąpi 
P. itHcllalsłd ma być mini~dr8m skarbu 

w kołach sejmowych, zbUżonych do 
bloku prawicowo-centrowEgo utrzytn'lj~ 
że przy zmianie gabinetu min. Zdziechow
ski bezwzględnie ustąpi, 

Jako najpoważruejS2ego kandyd~ta l1a 
stanowisko ministra skarbu, koła te wy
mieniają posła I. Michalskie,!!!). 

R ·ŻllVe B1adzilfe p. Zdzie ... 
chows '~ iego wyjechał 

P . 1 '1 . h ł' . '. Sk 'k' . , . d w.czoraj o ,godz, 5 po poł, odbyło się o CIC lU, prywatnie, w CYW'l u zJec 'a m~sJI p. rzyns le~o me pow:men po - 'I : d .' d ,. • , 
w środę t'ano do Warszawy gen. Si'korski. pisać, to ;akc argument przytoczył: pos,e zeme. ra y mlUls~ro~, na ktorem 

Zamieszkał w swem. mieszk.;llliu pry-I -:- Jeżeli dymisja Skrzyńs,kiego będzie I było ,on:awlan~ ~r,owlzorJum budżeto'~e 
watnem - tuż naprzecłwko Belwederu. POd?lSl:ll'la, to utworzymy nowy rząd, ale I na m1eSląc maj.. MIUlster skarbu p. Zdzle-

Natychmiast nawiązał kontakt z przy- z Sikorskim. . I' chowski wyraził się do dziennikarzy, iż 
jaeoiółmi i pilnie nasłucbiw?ł co dzień k Tu w

d 
ska,zkał ener~lczknymB I rucdhem iest pewny, że prowlzorjum będzie uchwa. 

przesilenia pnyniesie. s romny orne naprzeCIW o e we eru. 1 ." '.. , 
Podczas rozmów poufnych, prowaaz;o- Nie wszyscy się wówczas z,orjentowa- I one bez przesl-kod Jak rowmez, ze budzcl 

nych przC'Z IIgru·bą czwórkę" ko,dicy;ną, li, że ruch ten m;'ał zupełnie realne zna- I na r. 1926 według programu p, Zdziechow
był stale wysuwany w różnych kcncep- czeme. skiego nie spotka już sprzeciwów ani na 
crach jako mąż opatrznościowy N3'I'odo- Przyjazd gen. Sikorskiego d,o WarslZ1a- radzie ministrów, ani w s'ejmie, 
wej Partji Robotniczej, k'óra za cenę do' wy był już, jak S1ę dowiadujemy, przewi-l 
puszczenia· Siko'rskiego do władzy goto- dziany podczas pi,asto'Wo-enpeerowslcich 
wa była pójść na wszelkie kompromisy narad świą.tecznych. Ur?L')dn"fly "am"la~4 so~i~li 
polityczno-społeczne. I kiedy pos. Głą- W czoraj wieczorem gen. Si'korski wy- ' ~'ł " iI fil !Ja lllu ." 
b1ński w środę po połudnlu tłoma-czył p. l jechał do Lwowa incognito, tak jak przy- stów 
prezydentowi Rzecz}'1pospolitej, ż.e dy- l jechał. 

I W sprawie rozs,zerzenia koaHcji w kie-

Zabójca H. Lindego 
Socjaliści wprawdzie wywierają na ko· będzie 's,ądzony w trybie zwyKłym a nie doraźnym 

la zbUione do osob7 premiera Skrzyńskie- Po zakończeniu dochodzeń prowadzo' l całokształt sprawy, są trzymane w {a
~ wielką presję, aby dymisja była przy- nych przez oficera śledczego I-go dywi'z- I jemnicy, jednak, o ile można wnosić z do
spieszona i stała się faktem jeszcze przed jonu żandarmerji, w sprawie zabójcy Hu- tyohczasowych wyników Soprawoa nie roz-

runku lewi<:y, prem.jer Skrzy6.ski zaniecha! 
. zdaje się prób i jak słychać, ma zamiar 81a
~ nowiska opU6zcz<me przez socjalistów ob
. saAhlić pt'ZClZ urzędników. 

txmiedziałkowcm po&iedzeniem sejmu berta Lindego, zostało wdrożone i pro- szerZ/l się. · l wadZi się obecnie t. zw. śledztwo proku- Wbrew pogłoskom, iż zabójc'a H. Lin-
P. premier Skrzyński twierdzi, iż u- ratorskIe, oopierając·e się na materjale dego, sierżant Trzmielewsk~ ma być ja

w%gl~dnić żQdarua 90cjaIistów nde może, I zgromadzony w czasie ~ochodzenia. wstę~ . koby ,ry~>uszcz.ony ZJa kau~ją, infDrnl~
uwaza bowiem, że . otwarte pr,~csi1eni~ rzą- I ~ego., Prokurator. wo)slkowy ~rowad~l Je;ny SIę, lZ wład~oe ~ądowe .~lC o tero me 
dowe jest w obecne' s t " . b"'''' . sledz.wo w przyspieszonem tempIe. Moz-/ wiedzą - prZeCIWnie, zabOJca tl'Zymany 

• J Y uaCJl Ule ....... ~lecz_ r:a przypuszczać, że za. parę ty~odni sp.ra- jest w ścisłej izof.lcjd. i pod silną st:rnżą. 
ne, zarow~ z.e ~zgJędu na połnzE:D1e we , wa wejdz:e do sądu okręgowego. I Po~;tę:)Qwan1e s~doowe prowadz,one jest w , 
wnętrzne, ~k l mlęd!zvnarodQwe. Szczegóły dochodzenia ze względu na try b;e zwyklym-

fałszywe i tendencyjne 
pogłoski 

Ze strony lewicy zap1'~e·czaią pogło
skom, rozsiewanym przez prawicę, jakoby 
tworzenie kontu opozycyjnego lewicowe
go miały objąć stronnidwa komun1sŁyc7.ne 
lub komunizujące. 
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l 
Kcalicja stronnictw, która postawiła parł}jnych mógł ją rzeczywiście podz.ie:ać. mywano szkodliwą fikcję, dlaczego marno- samo się ujmy. Całe iygaul1.ie ur.ń>.f'\\':ały VI 

na schyłku zeszłego roku gab~t pana ]iloma z całą stan.o-wczości:ą utrzymywać, wano drogi czas, RzeĆz znamiet!llla, że w Cl>tymjstyczn~j b~zczynncścil pdv nagły 
Skrr.yńskie~o, jui nie istnieje; gabinet ze- ! że nie przyszło w gabinecie do niczego, co tym d~i:kim okresie, w którym ~k wiele ~ad - ~~ ... t 'g Zi:~1~rm'J~":l! 'Jl:L"':~ i Sp"'· 

szelii z widowni, ZDstawi&;ąc sytuację by- i mo.głoby uchodzić za przykrą niespodzian- bJ'ł-o macy o hmieC7.J10ści rachunku i ().. I~:. . :"" 0-, Alł}·. ~C ?r7.~ j:cjl1 n!<·!cstrzej .. 
na:mnh' j nie w lepszym stanie, niż ją zastał .. I hę, za .zawód, za pokr.zy.żo1wauie uprzedniej ! szczędn~ścl, dopuszcz.ano się nle3łycballe- s.zego i }".ly:;u pc~:z=:~i l\.:lst.ój p~),wl'ócił i 
To już wystarc:!;a do olcrooItmia jego roli i I ra.chuby, Nie, wszystko było Jasne i wldo- l go ma:,notrawstwa cZ"S'J i na.;vdd'Oc.miej trwał n1ern.aI ao końca. 
oceny re~ultałów jego d~iałaIności. OHe.ja!- I czne, jak na dłOOli, Wszyscy rozumieli i straccn.o poczucie, że 1!czas to phnią.az". Bilams lwalicji jest całkiem negatywny, 
nym celem ~U}wcji i jej gabinetu hyła sa .. l wicd:de1i, ~ taki rząd sanacji nie pr.zepro- Już początki koalicji były jakieś !cnhve i a 'Wyraża się w zmarnowe,niu pi~ciu mie-
nacja s.ka;:bu, ale nasze wetWtIlętrznc Lo- ! wadzi, że słabość wewnętrzna pC! Ta liiuj e <l'Spa.łe, naceeb.owane poc7ud"1Il, ze śPie-1 sJęcy drogiego czasu. ' 
canto roMano na wzór zagraniaaego, t. j. ! wS7.ystkie jego poczynania. Dlaczego ufrzy- i szyć się nie trzeba i że wszystko z czasem J. Mazurski. 
u sania.n,o mę za poeorami bez istotnej ue- I 
ś .... i. Do celowe.j i IronsekJWentnej pracy nad ,. 
s-nacją konieczny był wspólny program, 
a t""kie<'io wcale nie był , "Pr gramem r.zą-, r 
dl! ;zst Sl'.ma koalicja" - oznajmiŁ premJer. I ~ Zygl~· 

. , 
ns V!~ótce też ok~ało slę, że Jeżeli jest l 

si~ na co w !!.abinede skarzyć, to nie na I 
brak prOtwamów; endecja ze swym mini- ,\ Poraźłla pol~tyłln So\v:eck:ei W Chi.nach--IIto góra: 

Ameryka czy naród chiński ~ 

e '!1 
Anglja, 

strem skarbu U:z;ieciwwSlkim mWa swój • 
prO'~r~m, a PPS tal~że swój wprost prze-I 
ch'; y, Ta osł.ain';a dc1t'Pal!ała się znaczne.j 
red·;.k~i silv zbrojne,' i skrócenia służhy', 

M·~skwa, w kwietniu. I na. Zamiast pr.owokcwó'.nej przez sowiety Peldnie założył protest przeciwko pl·an-o. 
Do ostatniejcnwili wszystkie sowi~ckie . walkipomięclzy jap011skim stronnikiem gen. wancj oKupacji Pekinu i Teszty Chin przez 

rad.·cstacje nadawały na cały świat ala:r- Czar:g-Tso-Linem i wyrazi:::ielemo.np.iel- wsz)"Stkie reprezentowane w Chinach pań. 
mujące wiadomośd o wiel1dch postępach skich w,pływów n.a tcren:e Chią Ig;en. U~Pej- stwa Europy i Ame.ryki, to j€dnak na dnie 
armji narodowej w Chln,a'ch, ,o wpływach, Fu, pan •• ;e nadal zgoda i wzajemna neuŁral- ame~·yk:>il.skiej dyploma·cji spo'czywała od
. k' , k . I..~ ~ d ' ność. Czan~-T,so-Lin patrzy spokojnie na wieczna uraza do Japonji. Z tych właśnie 

-, - J , , 

'Woiskci"'I :j do ro~.1, prócz t~Q żl!dała śc1ą- I 

p.nię"·e nied ~C'fÓW dcminy majątkQwej, re-o 
ll'rc~enf.u!ących wiałką sumę i wysł.Mczają
cyeh na pokrycie wsk8:zanzgo deficytu. 

l a lI(! wyWl&.a ,omUDlzm na lJIl,e5 wypa - . 5 . - k' 
I ków w ż6łt-ej republice. Polityka Kara,cha- UllHoszeme g-en. U-PeJ-Fu do Pe mu. przyczyn Ameryka bardzo cbętnieby ... ti-
I na, te~o "sta.rosŁy" dyplomalCji w Pelkinie I Byna;mni-ei nie ozna,cz.a to, że oddanie działoa rOZig;romienie arm~ Czan-Tso-Li.nn 

Minister Zclzie~howsH szuJtał pieniędzy uznana była za arcydzie,lo intrygi tak za- Pekinu gen. U-Pej-Fu, jest równoznaczne przez armje narodowe, liczyła się bowiem 
dla ,&katb~l Z?Gla gt1zh1n,d;zie~, Po~tanmvil ma~ko\"Oanej, ż.e raczej musiało się odnosić ze zwycięstwem polilyl:i angielsk. nad ja- z tym faktem, że zaję-ci-e Pekinu przez ja
esz.cz zać ooozaJ!libS'W i hl sy u~zywi- wrażenie, ż·e s'owiity. a me kto inny, dążą nońską. Właśnie tego na'bardziej życzą so •. pańskie wpływy i utworzenie pod tą egidą 

1..' • kr do pacy.fika-cJ'j Chin. bie sowiety, abv o to p~kińs1kle J'a,b1:ko po· centralneg.o 'I'ząduchińskiego, zna,cznieb~i 
lej!}war.e, a Z81nLast tego C'J;~Cln3C s omn~ k J. J ' A r wzmocniło st.ano1 ... ;.sko JapO!l;i nad O~~· 
pensje urzędniczej nadto zaś przeprowa- I Tymczasem oh~·cnie j.ak,by ud'e.rzył grom I kłócić ja najostrzej ap°fl'Ję z ng ją· nem Spokojnym. 
(b:;t' J!"as(YIve re"'~hJkc;e, wyrzucające na z iasnego nieba.. Wojska na!rodowe odstę- I Tymczasem sŁała się rzecz jeszcze inna, Na tej samej wlaśnie płaszczyźnie mu' 

, L_ ń t ! p11,ją VI t,,,;emniczych marsza·ch aż do sa- bo nró'cz upadku Wt). łyrwów ~owieckich - siała stanąć i An~lJ',a l' m1'mo To'z'nych inŁe, 
brul- całe za-;tępy pra.cown' -'n~ pa s wo- P k' W 'k t . kI.. d J:' k IS ! meQ:o e lnU. ZWląZ u zem, 'a luy po armje chińskie przemówiły język. o on- resów angielsko-amcryh.1ń.s!:ich, iść w kic. 
wych. I wpływem czarodzie:.skiej różdżki, odbyła solid,acji n.arodo'ł.'ej. Oto, !lowy tym:::za.so- runku 7.ainteres'owań Stanów Zje.dnoczo-

Nie main;.:by nic zanucić redulrt.ji ce- I się w Pek~nle taj'?,a konJex;en.;:ja generałów wy dyrekt,oriat ·pekJń.ski. ogł,osił d:klarac:,ę nych. 

OWt;1 i p an wc, Z'Wlązanq z ·ę szą re- dcl" d k U P , li t . , d I • 1 ' . 'gł b . l!aro·d~wych aor.m;u. na ktore) uchwalono ... I do narodu w której .poCikreHono Jalko naJ- T.o zdecydowało o IJOparChl przez An-
' ..' .. " 1 : po ac S'ę po :OZl ~zy g~n. .. eJ-~ u, s 0- cięższą winę are~ztc'wanego prezy e~t.a gIję i Amerykę U .. Pe:-Fu w kierunku po. 

fenną ~drrll'l~lraq~, kiora. Jest u nas tO-, ' ące.10 ze Ę'}.Ieml w~Jskami pod ?ekmem.. Du.an-Czi-Czu:a, że prowokow.ał po.ró,żmo- łączenia jego wojsk z a:rmjami narodowemi, 
nkczna, alł} owe lJ!l'J!'(l'V;'1Z0Wan2 mecha- I Szvbko następuląc~ po sobie wyryadln nych ]}omiędzy so,bą ~enerałów chińskich o wpływy które tak uhiegały się sowiety. 

cin'" /3 całych wydziałów, nie. "'eki·~~'de. jak are~:to,:",,~nie prezyd~nta ~- l do ustawicznej i bratobójczej walki. Na tle Jeżeli podobny bie~ wypadków mieliś-
3. m .... fJa naństw wa spro- : becnc~o rzą:lu chlD -le o l}u.an-Czl-CZtl a te; do'rzewa'ą:ej u rikaC;i narodowej z.a- my już w h~storji wo;en ch;p.::ld'Ch z 1924 .. , 

Vl"1Z"; v' - Z"~~:v;/ rM ych p:'ęziach ; i :Vypupz1:nde
C 

'1a Kolnoś\?a:vn~o ~de- i czyn.a uwyo1.1l1da'Ć sJę }.'cntroed,ans . kier~n. - to jedna.k obecny mcmcnt je.st zgola in
d • i"tr~c" "rt ~;c~.,.t .. cle mógł s'ę lu- ·l tmwJ~r~.",d~·:'an~emapo;z:zn:tr~n~rk~e U~P:'~F~-, I ~~~s~hP'0d!zHl'Ye!.·d faństw ob.cych na ą.Z]atycklm ny, gdyż pomiędzy militarystami chińs~mi 

I ... " 'f W ''; Czan~;-T~o-Linem i U-Pa:..,Fu, stanął nowy 
cl"'i05, jA oh. " owe oh'. m'a. i reduk.cje." mo- dykta!O',ra l·~r.tońs.I,;cńo San,-Czuan-Fana, a 'k ' d Ch' , 

P k U Ot ... c zclystan-owane sowiety czynU! - arm]e nar o ow~ lTI,rzucaJace 
1ft· (I "l. Z."C do rCZWL4Zanla 7~aU1a lman- l wreszcie przybyCie do e -luU same,go - t o, p~~~a;ą . l '/y"::" startu;ą trzy hasła oswobodzicielskie od wszelakich 
-so',"~o ) I Pel-Fu. w ym WySCl 5U o wp,y~ k' An wp,f..'wo'w '7",.ńr,>nl'cznych , .. ., skołatan"""h Ch'! 

t~s • w','elkl'e p ans' tw.a pod mur.am1· Pe inu: - 'h' ~5 .... " J-Falktów tych sowiety zrozumi·eć nie mo-
Dl <1 ,- t" d ' o' tera7- się I . h d ... ł ł' ~'l;a. St 7]'ednoczone Amer··1,! i Japonja, ! na'c . . I _, .... 3 zeso li!:Oa.lqa op.i-e.r 'z . . ~ ńą - a maż::! Dl e c cą, g y,. ~ 1.1.. a Się ,rze'Cz /. , ...... yozw T te' b d k ci' a chaniJuerV 

bU "'. d . l' l' . b 'ł P~mimo iż niedawllio amerv:kański poseł w I t 1~ z 'ka~. za c~łek ~"łe . k" 1'~' rczwią~bl d.lacl!e1o r:i~ z.ro- 'I!\ tego zaraz \ mg y przez intlfygl .... : ~'les :Je Ule o mys' a-. , l s Y ~1 pora z l l WyS1 0"'1 SOWlec lej po h)'-
pierwszego dn.ia swych rząd6w? Od piet'. : '_ __ '! - §j ,. ki - marzącej o utworzeniu wielkiego sa-
wszej chwiJi było dla kai.d* widcczn~ . , wieckiego bloku p.aństw t. 'Zw. Eura-Azja, 
że na tym wozie, do którego wpr~ły się CZY \VO,-sł~a nolskie ZO tały WYCOlane I jest to, że pomimo, jż armje nal'odow~ po-

.to' ! wstały w Chinach pod naciskiem wpływów 
tak ro bidne dążenia I pra~ienjA, pań- Z K~ernow a I komunistycznych i sow;e~kich - przed-e-
~two &1el:o de ujed:tie. Po co i na co po- • wszystkiem i to w pierwszej ldnji wł:a.śnie 
ł!eim~wan..o próhę, skazaną ~Ólry na nii? Chamb~"rain Od.Dowiada na zapytanie. w izbie gmin' ;;owiety wpływy utra~iłyzc?~iIą, g.dytyl 
p:.Jwodzenie? ". ' KO masy narodowo czu)ą.ce uSW1adomtły so

LONDYN, 23 kwietnia. (paL) - Reu- I nję, którą zaJmowały. w ~nl~ 15, lutego, I 'bie własną potęgę nawdu i nadcią~ającą od 
G bE et, jako zsollrbryro'wa.na całość. telf. _ Sir Austen Chamberlain, zapyta.ny , przyczem wszyscy len,cy mleh. byc zwol- , strony bol,szcwi-:kiej chmmy wie.Jką burzę 

()'żvwłona wspólną myślą p9Utyczną, stal na ouegda:szem posiedzeniu izby gmin, nie'!1l. Jeńców isf?trl1e 7.~~ln:ono. Rząd \ niszczycielską. 
sią od samego począ.tku likcjQ., re:t:L"la wła- czy oddziały wO:lsk pclskich zO'~tały wy- , polski zap!zecza w~adO'm~SCl, Jakoby ,od- Isfotn:e trudno jeszc;:e dzisiaj przesą, 
cU3 znalazła si~ w ręltach odd7ielnych mi- cofane z za;ętych w swoim 'Czac;!e okolic działy WO jsk POh:kl.ch zaJ~.owałykt~yw dzać, jak zakoó'cTi siz tu dziwna bezkrwa-

Kiernowa, odpow:edz:ał, że TZ"d polski koh'!i~k z odcinków terytorjum p.og-raru~z- wa n:'wo:ucja pekiń~ka, jedn::..k, 'Chociażby 
. r zgodził się na propozyc;ę rady li61 naro- nego :tevr uego I trwa, przy w1e~ zen;u, państwa o~ce, konkurujące pomię- zy SOo1, n!słr'w i kh naU:'ID.szych :no'mocnikÓ'w-, kt6 '1 l l' t d d 1 

!'Zł' w swoi.ch "resortach" robili, co' chcieli dów, zgodnie z którą to propozycją obu- że oddziały wo;sk polslnch n1~~y me zmle- na ziemi chińskiej odwlekły połącz~n.ie się 
i umieli. O!óż najwa.inie1sze teld były w rę- I stronne oddziały zbrojne i policyjne, o niły swych piet -'lotnych POZYCJi rozloko- wszystkich wojs'k chińskich pod jednym. 
ka~h ende.ków, a naE'1ę~nie ich sojuszni- lrtóre chO'dzi. miały być wycofane na li- wania na granicy. rządem, to j1.lJ.~ dzisiaj można OŚWIadczyć, 
ków piastowców. socjaJiści mieli stanowi- że Chiny stoją w pnededniu lego resurek-

d ł C
." , -cyjnego aktu narodoweg·o, 

s!:a raczej od para y, które zw llSZcza w O Z~ prZYlaz' n Najpewnie;szym atoH jest fakt d,okona-
obecnym czasie dawały bardzo m,eło wpły~ t.,.'1 • ny. że wpływy sowieckie w Ohrinacb w da, 

'\'lU i zna::zenia. Od1ryvrali też w ".gabine- , - taSZy~toWS17o .. sow;ecłU#'h nei chw:li spadł~, do Zl~ra. 
ci e" rolę nic do poza.zdroszczenia, zncho- I Wymiana ser :.aecznoscl ~ n il ~ J. Mos. 

wui c pl"zym"30wą bierność 'w'f)b~c wielu: BERl.IN, 2:3 kwietnia. -- A~encja "Te- l W od!}owiedzi na to rząd somie łów 
zarzAdzcń~ bjc~unowo 597lCC'7.tt}'c,h z kh ilegraphen Union': donosi. z M~skWJ:' że wyraził rządowi p, ·M.ussolinie~O' podzię- oZ ..., $ __ . 

, T b ł d M Ii ń d ł CZ1C"''''' I kowanie, odmawiaJ'a,c ,'ednocześnie przy-ua!ychcZEsowem słano'W!1s.k1em. ak y Q • r~ą- R' 7 v.sso ·nic.:o za\~;la O';rl '~.,' ~-- I 

l-ł~d ~·'1';· !1{'O· .. ·, .1
0

_ ' nna, JZ \'{. lochy Osl_tccxn.e OCLonO .<lły f.:l- j~cia proponcwanego przez ':t''łochy po-
na rz' , '7 'l.zeu lh .. nlem s. j n U "1 •• 1 ł' • l '." _..:I • t d't d '1' Nu ,. 'a n' 

, ' Ą " tVJ:!,,:owama oesai'.3.;nln~J to .went} PO.,-;1- I sr~.mc ~a opn r. OpOJil m-::'-J le 
ra' yeh. jem ym z pierwszych llkh)'w ga- ! t~O wciąż pona'Nian-jlch próśb nu;')') Askich z~Qdzi SIę na plebIscyt w Besarabll. 
bind!,.. \ w tym W7.gJ~ łzie, 

H' obOtlllk" bez w'!:ględu na pt'1Zynależ- I .---
n"ść czf."nk·w PPS-u do konH-cji :młmował I . 
'wcbcc Kursu, a ia·c~c; :t)z~(m!jaszu r7.ądo.- I. Sir2lk SD ty ~i1tY r·"i b~.1 (inih~l~ \ 
WQ {) pOJta'\'!c coo:!:yCVjną, nIC SZC'lędząc: II ' • , . l 

rot! 'n .... t <:Znc:k> ", Łvsklwaf!ia Gl'M. za po- za~DUHZ;!~i_any • nN3Z ~~'':' JF1\ęG 

wka~dm iC Dl\! !f.Ce f ~'J 

mudii fllanfltus~fe~ 

Ko .. 
• 

n.L J • .,. o I 7.'~ ą~~q ~tl"~"'~ l • 
vije ':' 'd"pler.Ja ministrów oocjalistycz- • li.,. t:.tU l I f ~ r;&mtBSza;ącej 
lwch 11 LONDYN, 23 kwietn:a. Z Sydney nad- na film BrZB SZ U. 

• 11'.::1- ~-' l _t·, ~- ł SI'", cnł": chodzi w·adomo.ść, że związki rcbol-'kó'v !!lir m" C'l, 
.. "' !.:li ze r <ulc'a 14-"'yrn.a a "I! .c; ... I I h N . P ł d' . W l" u • ..' węg owyc owej o u nl0W€J a_Jl, 

mk~'~cc i n:hc'''&Y1'\'G''a !iię tak. J'a,kgdyby Wiktorii i Tasm3nji zaJow ed7 :liy 14-d:l.io PARYŻ, 23 kw!.eŁn;'a. W komedji fran-
c'w~oj si·, &p.ncl.'-lcwala, na co~ cze1tsła. wy strla~k W raz·e. gdyby właśc:cic.1e ko- cuskej na pierwszem przedótawieniu sztu
Na C"? NL':' e na 'w'Yró'wi1aru~ różnic pro- palń nie z~odzili się na natychm;;l °! ow<'. ki p. t. "Car.sacce" Amiela i Aubeila ośmie 
, mowy~h, na za.kwll.nięc:e w łonie ga- podwyżkę płac. Zw'ązk, o które chodzi 3zu:ą,cej arm:ę i prywatne życie geneI"a-

skupiają chlo 30 t:,:s. robotdków. 
bin "' Łu zgody, kt' "j Je by 1) przy jego na- łów. doszło do skandal' ':.znych scen. Pu~ 
r ";7'D'lr , H' W5~~'-m mo;oła ""/i"Sbć i " b1icz"ó.ść ~roziła wdarciem się n,a scenę i 
r z,,'n~: (~ jal~o ... v-y lk nys °usji "1 gabi- Z~llr 1M ~JanU ił} z::nczowaniem aktorów. ?ra~a na::jonali-
ll"'cie i j~jo W7) "n.yrJJ. pró', 7.na1'ł:cienh LONDYN, 23 1twic [nin. Donasza z K~." styczna, zapowiada, że w razie niezdjęcia 
wł,,~ciT ' i cl-;}gi? k~ty. że po , mo wszzJkich ś:odk6w 05t.O- sztuki z ,ahza na następnych przedstawie-

A'", ... ",'.,'",' • ~.;1~'..,~. '"', .• ., ...... ~., - 0:'''1'''''- II ;ności, za'itosowaoych tam Drzez włac1zQ 'h d 'd' d . , " h 
• "'!<. _ ... J :c • • a .~ , _u " .~ v 'l. l ., 1 • • b' ł n!ac tOJ Z(e o Jeszcze powazn,e,~;;Y': 

• " •• I <' ,'.\ .(>:1"0 }rVl111~K!C. wczeraJ wy tlO[l y znO- I 
CZ'" "H' z" t7"1I.1...,0 "-'''V1''''3-''~<O' •• ... v "0- I . , . .. ".. ... . ~ - u . '. " Jt . .. - . ...... : ,,-', u wn \"alki między hlOdusami l rrl111nn eta- • rzeczy. 
1'}'l,ohd"'- z rninJ.:«rwN, albo p.rzywÓ~ków t naml. ..I 

Nowaczyński zamieszna o zl!Clordowanym 
LiildcL.'"I, nnst'tpl';ąCC wSlloIDn;eni : 

Zna!cziono przy zabitym kiJkana:icie ~oszy. 
Wdowa i dwie córki nie mają gotówki !lO 

I kos'lty pogrzebu. 
Na koszty proces1.l sprzedawał urządzenie 

miesdtania i oslo tui Ił gardercbę. 
Mieszkał jako sublokator przy $Zwaline, uj

mując dwa pokoja. 
Chorą żonę musial w;r;i.; l!l powrotem z domu 

;r;drowia, córka starsza musiała przerwać nauki w 
szkole. bo nic było za co dale; kształcić. 

Człowiek, który zorganrzował pocztę polską, 
zarganizował Polską Kasę Pożyczkową, kŁ6ry był 
wzorem uspołel:znienia. obywatelskiej czujności i 
iar1iwcki, człowiek pa:z.lcgicznłe dobry, aUnli
siyczny, chorobliwie uczynny, wszystko rozdaro
Wltjący. s!yr;cn-;ljami s;:~ ujęcy, kojący, lagOtlzęcy, 
godzą-::y ludzi, ewangelic:mie skromny i nid jaty, 
nieslrudzony. nic· ... ,yczerp:my, zapracowany. od ra
na do późn::j nocy. -

Człowiek, o którym ani Jeden podwładny \l

iz~clnik, ani jeden świad~k z l"'ocesu Jednego złe
go zdania r,ie wyra:!.kł, którego CZ~'5tość intencji 
i rąk czystcść paświ;:dczn!l wszyscy ... 

Kome!l~i.in:e zby:eczne. O z:na:!ych nie po
I .. l;m<J!'ią rot rić ~le. Ale co myśleć o żywych • 
II klórzy ta:. pi'lzą o zm;u ~yUl. }{tórc~o winę, wielką 
. winą, ~QJ słwi;;:r z:.ił?_ 
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brykancl kalek wojskowych 
Zapłatyński symulował obłęd. 

Z krwawych tajemnic 
Białowieskiej 

PUSZCZy 

Zeznanie pos. Stan. Thugutta Skazanym na smierc zamieniono karę na doiy
Nasz warsZlawski koresp,ondent tele

fonuie: 
W 9-tym dniu procesu o nielegalne 

zwalni,anie pOIborowych sąd wysłuchał 
opinji bie,głych psychjatrów: dr. RadziwH
łowicza i dr. Łuniewski.ego, którzy wydali 
zgodne orzeczenie, uznając Zapłatyńskie
~o za poczytalnego. Podczas obecnego 
oadania Zapłatyńskiego psychjab-zy nie 
stwierdzili symulacji. 

ProkuraJtocr: Czy maolerra'ł,istniejący 
w aktach sprawy, jest wystarczający, aby 
orzec, że Zapł.arl:yński w Tworkach symu
lował chorobę umysłową? 

Dr. RadziwiłłowlCZ: Ten materjał jest 
dostatecznie przekonywujący, że była sy
mulacja. 

Prokurator: Czy to była umiejętna, sy
mulacja, czy też prymi,tywna? 

Dr, R.adziwiłłowicz: Um:ieję,tna. 

CO MóWI GRAFOLOG? 
Następnie przesłuchano p. Kwieciń

skiego, który orzekł: 
Na karcie sZlpihlnej, wysŁawionej na 

naz,wUsko I. U'kńerŁa, usŁęp ,,§ 9 kat. C. 2 
bez broni", jes.f nakreślony, względnie do
pisany dodat,kowo już po po'dpisaniu o
rzeczenia przez dr. Szareckiego. Należy 
przypuszczać, że ustęp ten wpisała obca 
. osoba, z chęcią n.a~~la.downictwn pisma 
dr. Szareckieg-o. 

Na kaoroie na nazwisko L. Ro'zenfelda 
ustęp: "paragr. 33 kat. D. San. pięć dwu
dziestych czwartych" nie jeSltnakreślony 
ręką dr. Szareckiego. 

W k!arcie D. Flanca, orzeczenie 1)3.'

kwestjonowane, nie pochodzi z ręki dr. 
Szareokiego. 

Pismo w orzeczeniu M. Pincrewskie.go 
nie różni się od pisma dr. Szareckiego, 
ale mu odpowiada. 

W orzeczeniu D. Lejzerowicza zmie
niono pierwotną jego treść. Popra.w'ki od
powiadają pismu Zapłatyńskiego. 

W kadach: J. Tajlte1hauma i B. Kuli
ka podpisy I1Zapłatyński" są odmienne, 
aniżeli podpisy aUltoe1ltyczne Zapłatyń
skiego. 

Adw. E. Dmowski: Czy z całą st,a,now
Cl:ością można twierdzić, że or:reczenie 
M. Pinczewsikiego pisał dl". Szareoki? 

Grał. Kwieciński: Kategorycznie w tej 
kwestji, wooec szczuopł,ości materjału, wy
powiedzieć się nie mogę. 

. WOlnie więzienie ZEZNANIE POSŁA ST. THUGUTTA. 
Przed sądem. staje poseł St. Thugult, 

świadek sprowaclZlOny prz.ez o'bron~ Za:- KJrwawy obraz tlzlkitch stosunków w 
płatyńskie~o. Puszczy Białowieskiej dał pr,oe,es są.aowy 

Adw, Nl.edzielski: Jak dawno pan po- Gr.1.egorza i Stefana Sokołowów oraz Ale-
seł zna dr. Zapłatyńs.Jdego? ksandra MieleszKl, skazanych przez I-ą 

Poseł Thugutł: Od 1920 roku. instancję na karę śmierci za z,amortlowa-
Adw. Niedrlielski: Salcie pojęcie ma nie nadleśnego pusz,czy p. Mariana Skomp-

śwhdek o Za1płiatyńslkim, jako lekJarzu? skiet;o. 
Pos, Thugut.t: Uważam go za hardZlO Zma'rły p'l'owadził walkę 

pracowitego i sumiennego. na śmierć i życie 
A~w. Niedzielski: ~zy w życi~ towa- z panoszącym się w ~asach rządowych zło

rzysklem pan poseł me styikał SIę z dr. ,dziejstwem i kł.u.sownktwem, to też miej
Zapłatyń'Skim? '. I scowi wtoŚocianie umyśJi1,i pozbyć się ni'e

Pos, Thugutt: Byłem u me~o w domu ; wygodnego zwierzchnictwa. 
4, czy 5 razy. l Któregoś dnia, jadąc lasem z leśni.czów-

Adw. Niedzielski: Czy przyjęcia" u p. ki Przychody, p. Skompski natknął się na 
Zapła!yńskich były lu!ksusowe? ~upę kobiet, zb:erających jagody. Zatrzy-

Pos. Thugutt: Przyjęcia były dość su- maJ się przy nich i począł sprawdz,ać, czy 
te, ale to me zwracało mojej uwragi, bo mają pozwolenia. Nagle z za krzalków wy
wiedziałem, że dr. Zaphffyński zajmował sko,czył "ja'kiś halPczysty mężczyzn,a, który 
się pralkt)"ką INywatną.. zmierzył z kaiI"ahinu, w.ołając: 

Demonstracje faszystów lwowskich 
pr zeciw prawicy i lewicy 

- RWd w wierch! 
P. Skomp.s1ci obrócił się ku napastnIko

wi i w lej chwili padł strzał,. Naoclleśny • 
~dzony w J.ewą piet1ś 

padł trupem na miejscu. 
Dochodzenie poLicyjne trafiło odrazu na 

właściwą dro.gę, bowiem na posterunku 
policyjnym zjawiła się Mrurta SokołoWoowa 
z wiadomością, iż syn j.ej test spraw,cą mor .. 
deu-stwa. 

Aresztowan'Y Grz.egorz Sokołow przy' 
znał się do winy. Okazaiło się, ż,e był on 

śJepem naJ'1Zędziem w ręku ojca 
Stefana i Ale1ksandra Mideszki, znanych 
'kłus,owników. Ci n.akazali Gr~egorzowi 
zamordować IlladJ.eśneg'o, powotu1ąoc się na 
decyzję grupy miejsc-owy.c,h włościan. Mie
leszko wrę<;z.ył Grzeg,orzowi karaibin, a 
sam udał się za nim z :rewolweuem w .ręku, 
gr oż CIłC, iż 

zastrzeli go 
j~li wola k!łusowników me zostanie wy .. 
-koIllana. Zaczaj1ono się na drodz,e 

Gdy p. S&ompski padł trupem, Soko
łow rZ'Ucił się w las, Miele.s7Jko wszakże 
tl-o~onił go i kazał mu wródć po rewolwer 
niebosz,czyka. 

W toku dochotlzema ,a,ni MieJ.e.siko, ani 
ojcie-c .zabójcy 

LWóW, 23 kwietn:a. - W dniu w-cZO-1 ey kradną", "socjaliści kradną", "nie'ch nie ptTZyZl1ał się do winy • 
rajszym grupka młodzieży a.kademickiej z żyje faszyzm, ni·ech żyje Mussolini". Na- ~guhiło ich wsza:kż.e zeznanJe Marty SokOo' 
pod znaku faszyzmu, usiłowała demonstro- stępnie grupka demonstroantów udała się łow()wei. 
wać w pocz'ekaln:a.ch .i na widownia,ch ki- do ratusz.a, gdzie tlJS1łowała się wedrzeć Są,d okrę.gowy w Białymst.oku skaza,ł 

- t • . k' I D . t d I' . d . d .. k" P t!· Grzego.rza So~ołowa, lat 19, Stefana Sa--
nemalogr<t!lów mlejs "IC 1. oemonstra.cje e o sa l posle zen ra y mle'Js lej. oJJl!Cja 'kołowa lat 48 i Aleksadra. Mieles2lkę, lat 
wyrażały się głównie wokrzyk,a,ch, potę- a.resztowala jednego z naiba.rd.riej awaJl- 21, wS~Y5tkkh na 
piającyoh zarówno pa:rtje prawicowe, i,ak turnic zych młodzioeńców. I karę śmiercL 
i lewicowe. ,Padały liczne okrzylld: "oende- Obrońcy skazallych adw. GruszkiewicZ' 

i apI. Herme.J.in odwołali się do d.rUigioej in
stancji. 

SanacJ· a banb'o1:1F1os' CI· Wczoraj ponura ta sprawa rozpatrzona. 11 \<r została pnez warszawski sąd apeLacyj,nT 
pod przewodnidwem sędziego Żarskiego. 

Nadzór nad czynnościami banków w Polsce Sąd apelacyjny zmienił wyrok. 
SkaloUj8(C Sokołowa (ojca) [ Mie1leszkę na 
dożywotnio!) >Ciężkie więz.i,enie. Grzegor~. 
S,okolowa zaJŚ na 15 lat ciężkie~o więzie .. 
nia. 

a9 skazanych 

WARSZAWA, 23 kwietnia. Sejmo'wa nacji st,osunków bankowych w Polsce, 
komisja skatfbowa obradowała nad projek- ponieWia1ż utrzymanie dx'siejszego stanu 
tem noweli do rozporządzenia prezydenta wpływa n:ekorzystnie na cało,k.&ztaH sto
Rzeczypos.politej o warunkach wykonywa- sunków gospodarczyclh i drożyznę kredy
nia czynności bankowych i nadzorze nad tu. Po dyskusji na wniosek p. Kiernika 
temi ·czynnośdami. Referent p. Dunin (Ch. (Piast) wybranotpodkomis'ję z 5 członków, 
N.) omówił szczegółowo wspomnian-e rOZ- która ma zbla-dać wspomniane rozporządze-
porządzenie i projekt noweli do nieg/), I n:e prezydenta Rzeczypo'spolitej celem Wyrok na uczBsfnikdw ekscesdUl 
wskazując jednocześnie na koniecznoś-ć sa- znowelizowania całej ustawy bankowej, sylwesfrowych W Poznaniu 

I PO ZNAN , 23 kwietnia. (PAT). Dziś za-

a • • Oszustwo przy wykupnie weksla końcql się trwający od 7 dni proces prze-
ciwko uczestnikom znanych ekscesów syt.. 

Ten, klo'ry odgryzł nos SWIJ-l Dobry interes sam czasem "pcha się" do. rąk . rwestrOlW'fch w Pormaniu~ Czterech oska,.. 
U .J -1 żonych skazano na dwa lata więzienia, je.. 

prZYJ-ael·o'lce rzędy pocztowe dokonują zleceń, pay ~yi.szej Hrmy 75.70 xł., zamla.st 75 CIO a.row :..A.... 
wykupach w'eksli, przyczem jest na.kaza- l 70 cent. amer. dnego na półtora roku, trzech Da ~, 

znalazł się w więzieniu 
Bohater bestjalSlkioe:j awantury na dwor

cu. Głównym, Frandszclr Łuc z,ak , który 
odgryzł 1 połkna) przez. ~emstę kawał no
sa sw.ojej pr.zyj.a.ci ółc e , znajduje się w tej 
chwili w w.ięzioeniu .na DzieLnej, dokąd go 
przesłano z rozporządzenia sędziego śled
-czego, Ja'sińskie;go. 

Łuczak nie miał najl,eps2lej opi:n.ji. 

AtCik,olwi-ek niewany, popa.dał joUJŻ i 
dawniej w konJLikty z władzami. 

Był zatrzymany w związku z t4lJjemni
c.z.em ~b6jstwem adwokata Meklenibur,~ 
- potem ~olruQny dla braku dowodów 
winy. 

Teatr Moskiewski 

" 
B A" 

"SCALA" 

PONOWNE WYSTĘPY!! l 
Czwartek, dnia 29-go kwietnia 

" ieczny tułacz" 
Piątek, dnia 30-go kwietnia 

"Dybuk" 
Sobota, l-go maja o godz. 3 ej po poło 

"Potop" 
Sobota, d. 1·'1.0 maja o g. 830 wiecz. 

"Sen Jakóba" 
Niedziela, ama 2·go mala 

"Dybuk" 

Początek przedst. o g. 830 w. 

Bilety od zł. 2.- do 10.- do nabycia IV !<asie 
Teatru .. Scolau. 2147-1 

ne, aby weksle były wysŁawiane w walu- Kupcy otrzymawszy weksel stwierd:ciH, ' ro~ 31 na kary więzienia poniżej jedne(" 
cle .vłotowe-j. że inte'res sam wpadł im w rece, ,linisz.czvH ; roku. sześciu uwolniono. 

P.ewien mało skru'PuI.atny funkcjona- więc podpisy na wekslu i kontenci z ohro- • ~ _ 
rjusz pocztowy przyjął 01l~~daj weksel wy- tu sprawy, nie kwapil[ się wyrównać roo- TalemB cze areszfowanle 
stawi.ony w walucie dlOla-rowej, skierowa-I nicy na szkodę kasjera P.ocztowego. W Kr~koulł'e 
ny pod a-dresem firmy Nesis i G. Axel'brad Pomyl:kę spostr~e'żono j,e,ctnak na po- U IM 

K.aJsjer ,głównej poczty Rubin, 'Po1e,g.a;ąoe . cz.cie i powl,a,domiono policję. W czasie KRAKóW, 23 'kwietnia. Władze tu:taj.. 
na 'Uczciwo&ci czy słuŻibistośd kolegi, nie I śl,edztwa ptol1 cyjn.e go, kupcy ci w dalszym sz~ are'Slzwwały pewnego siertan1ta. nod 
studjował waoeJe owego przek,azu, }.ecz w dą,gu nie wyrównywali .różnicy wekslowej, 1· ZlaOfZutem popełllionych n.adUiŻyć. śledztwo 
pośpi,e-ooo pobrał .od op1"Zoe,dsŁ.awkiela po- wobe-c tego oskarż,ono ich o Qsz~two. trzymane iest w taj'emnicv. 

Wielki grad spadł onegdąj w Warszawie 

Nietrwałv dywanik gradowy ozdobił chodniki i jezdnie 
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ł dociany morderca n 0\ e wykazał na przewodzie sadowym skruchy ani żalu 
~ 

i spoKojnie opowiadał o szczegółach mordu 
l] ·~mnasiolełni morderca I w tym .momencie oskarżony zup-ełnie - Dziecko oddalam pod opiekę Ma-

. . J. spokojni,e pokaZUje, sądowi na sobde miej- kowski.ego, gdyż ni'e mo~łam się niem o-
W dnIU w<:z:orajSzym przed sądem do- i sce pod brodą, gdZIe trafił nożem cMopc,a. sobiśde zajmować z powodu zajęcia. 

raźnym, w sMadzie sędziów: w.icepre~es Następnie schowałem chłop.ca zabite- Chłopie·c miał rok dziesiąty, myślałam, 
Bronisła w WHkowski, przewodnicz.ąlCYi s. g·D pod łóż;ko, ode!\l{,ałem zamek od ku- że lo obędzie mojn pode cha, oddam,am się 
o. I11inic?' i s. o. Wilkowski, rozegrał się Ierl~a Makowski-e,go i urbrał.em z.cg.arek i nawet przez mo;e dzi,ecko od mej r,odziny, 
epilog potworn'ej zbrodni, dokonanej prz-ez 165 złotych. a tu ta'ki los mni'e spotkał... - spazma-

kształdł w Tzemi'ośle, by staĆ się poty· 
tecznym <:złonkiem społecz.eńslwa. Nad 
wickrozwinięty, dążył mQ"Ż!e do t-ego świa
domie, by na!k.az.ać s.połe<:zeństwu sza.eu. 
nek dla si-ehi-e. 

18-1et?iego Stefana Baka,lar7..a na osohie Oprócz tego wziąłcm i-eszcz.c koszulę, I Łyc;;ny pł,a,cz uniemo'żHwla znękanej koble-
9-Ietmego Aleks,andr.a Krawczy.ka. chusteczki, kołnierzyk i djam-ent. Po mor· de kontynuowanie lie'lin.ań. 

Od wczesnego r.anka pr.zed igmachem derstwde udał-em się do kole,gi Pawłow- I Z polecenia sędziego Krawczyk,owa 

Trragkzny przypaae1~ zrządził, ~ S'1a
naj on na dl'odz,e Stef.ana Bakałal',za i oodł 
oLkq ohydn.ego. .skrytob6;c~e~ mordu. 

Cynizm mordercy 
Morderca dok-onał zaibójstwa z preme .. 

dyta'cją. Przysz~d,ł bowiem do Makowskie
g,o i nie ch dał opuśdć mieszkania, a<:ZJkol

Następnie z·ezna;e PalWłOiWSki, ko].e,:ta wIek gospoda""z wręcz te~o od nie~o żą
oskarżonego, z którym BakaJa'f'z prz·epę- dał. 

sądu zebr,ały się tłumy, żądnej sensa'c}i pu- sk1,ego, n,j'e zastałem go j.e,dna;k w domu. siada na ławie dla świa·dlków_ 
bliczności, o goozinie 10~ej rano sala roz- Na powrotn'ej ,dtr'odz,e wyrzuciłem niektóre 
pra w wypełniła się po brzegi. Z ławy dla rzeczy, nie <:h~ą,c ich mieć przy sobie. Na
świadków rozlega się szloch koMety w sfępnie udałem slę jesz,cze do r-esŁ.aur.a,c}i, 
żałobie, t,o matka, zamordowal1!ego gdzi~ wypiłem 2 <:zy 3 szklaniki wina i 
Kra wczyka opł.akuj.e swą stratę. posz,edł·em do domu spać. 

Przed jedenastą silna e~korta poli,cy~ W talki sposób roztoczył P'f'zed sądem dził Wi-e·CZÓT po dokonaniu zabó'stwa, Mordu dokonał w chwili. gdy nicze~o 
Świadek op,owiada, rż.e podobno pod- nle spodzi~wający się chłopie<: śpi~w;-.: 

sądny szukał ~o gorliwieowe~o wie<:roru. piosenki i repe.rował skrzyp.ce. 
na wprowadza oskarżonego, który spokol- oskarżony ponu1'y obraz swego haniebne-
nie sadowi się na ławie oskarżony<:h. .go czynu 

Wśród zgromadzonych na sali zapano
wało zdumienie - czy.iby możliwe byto, 
że to tem młody chłopak, o t!,jmującym wy
razie twa'f'zy, gbdlro ucze:sany i slaa'annie 
ubrany, który tak Slpo1ro;nie rozgląda się 
po. sa.r, dopuścił się potwornei zbrodni. 

A jednak to nie była omyłika, choć tak 
.się zdawa.ć mogło - W kilka m.inuł później 
ten chłopczyk, dziecko nieledwi-e, opowie
dziat sp{l<kojn..i~ i z pewny·m cynizmem o 
tern, ja}, m~dował Aleksandra Kra/Wcry
ka. 

l
, Świ,ad'ek je~hał doro7'ką z oskarżonym P.ods3edł doń z tyłu i zada.ł dos młot-Zbrodnsa na trzeźwo wówczas i z a'uważ ył, :he Bakałarz był wt,e- kiem. 

S d b d dk dy jakiś dziw'nie wes:>ł-y:. , . . I M,ało mu byl,o t-ego, - zadał mtt j-esz. 
ą P'f'zystępuje do a ania świa 6w. - PyŁaJem g,o, mow! swlad-ek, co le~t cze 5 dosów tym ciężkim młotem; aby 

Pierwszy ~eznaje Michaił Makowski, mai- powodem, tego dobre-go hum()1'u, odnekł upewnić się że ~hłoP<a1t umarł. zadał mu 
ster tapicerski u którego pracował pod- mi: ,.DzilŚ S1ę bawię". cios nOŻlem 'w szyję .. 
sądny i w mieszkaniu którego popełnił on S·",iadelk N<MV'adrowsld, również k,olega Po dokonaniu m'Orderstwa z.brodniarz 
tę zbrodnię. oska:rżonego, ze.znafe, ·że zna oskadonego przetrząsnął szafy i szuflady, włamał .się 

Makowski opowiada sądowi, że znał d d" .. B k ł ~.J. 
Ba'kałarza oddawn-a. Świadek wie, że pod- o. zreclństwa, 1 .WIe, ~e a ~ 'al!'Z marzy> do kuira, ISkTadł stamtąd pi-e·niąd~e i <:enne 
sądny nie dokońlc=rł te.rm1n a tors twa \a.pi- c:ągl-e. o. bogaoeh~l,e. B.ak~larz Jednak, zda- pnedmioty i spokojnie wysz.edł na ulicę. 

-J Ulem sWLadka, mlaI UCZC.IWą namrę, na do- A po dokonaniu ohydne)' zbrodni Ste-
cerskiego podohno z powodu 'Choroby. . d N k k 
Ba1k,ałarz wypił krytycznego dnia 2 kie- wo. 'Cze,g'o owa~ws. I przyt~,cza n'asŁę- fan Bakalarz "bawił się" - pił wino, jei-
1 k dk l k b ł pUJ<\'cy wypadek z 'fY~la oska.rzonego: dził doroż:kami, poszedł do prostytutki, a 

Zbr wi'2 Sfielan~ D~ł~ał·._rz~ jsz i wó i, a e pijany jedna nie y. Pewn-e~.o razu sWladek wraz z oskar- w międ7V'Czasie, 'J'a1( w,,.h"awny ~oczyń,ca, 
ua n ~l I U Makowski mówił wówczas podsądnemu, l r bk d k uli -J J'" 

O 
_.1 d z'e -.J·ch·odzt· na kl'~1'a ~odzl'n, ale t~n wy- żonym zna eź 1 tore ęams ą na . cy. zacierał ślady pop€,bru<mej zbrodni. 

jedzna.stej przewlXlnkzący .są u OUi~h 5 - N k ki ł Ib ~ub 7 ba ł l' , . 
doraźn go otwi-era posiedzenie. raził ochotę pozostania w m~eszkan.iu Ma- ;OW':!.I ows . .zapr'~P?no~,a.' .a y ZE; .• y ",nużony za wą po oży· Silę .spac 1 z;a-

k v -'~h _8_' kowc;1de:.c$.,o, co hrurdzo świ,adJ"a idziwi,lo. me oddawac, 'Choclaz WldZ1-elh, kto ZgUblł. snął spoko}ni.e.. 
Oskarża prok. ameralny U.1l y~ OW3ttl;1, Bakałarz wt,edy zapTotestował i sam do-

ohronę wnosił z urzędu adw. Goldrin~f p oik. Krychowski: Czy OEka~żony czę- woreczek z i-eniędzm.i. Ż da ary Ś j iarei sekretaTZował apI. Łaski. Po sprawdze- sto l;lrzes'adywał u świadlka w domu? Ostatni zezn.a;e św. Wieruc!ńsls:i, 'który I 
niu p.eTsonalji oskar'żon~~o, przystąpiono Św. Mak~vski: Ni,e, nigdy, chyba, że przedstawia sądowi przebic.g do,chodzenia Potwomej tej zbrodni dokon8Jl t-en m~o. 
do odczytania aktu oskarżenia. miał robotę. policyjmego i pi-erwsze z.eznania oskarżo- dy chłopak, o ujmująoeej powierzchowno-

W dniu 23 ma,rca do stolarza-tapicer,a ProlL ~ hows1d: Czy podsądny wie· nego po zaar.esztowaniu. ki, który w tej chwili t~ik spokojnie sie-
Makowskiego, zam~eszkałego przy uHcy dzi,ał, t,e pice'11lą<łze są w kuferku? Po zezn.ani<aJCh świadków woiny sądo- dzi na ławie oskarżonych. 
Nawrot nr. 55, przybył nieja'ki St'eJ,an Ba- śwbtlek: - Tak. wy odpieczętywuj~ dowody rze.crowe Zdawaćby s.ię mQg'ło, p.atrzą-c na tego 
kał.arz. czeladnik t,aplcersiki, któremu Ma- Prokm'atoir: Co to 'była za rozmowa Z'e sprawy, znajdują,ce się na stol~ sędz.iow- tW:lrz, .ż,e 'chłop~ec !en padł ()H~rą pomyłki 
kow.ski dawał od czasu do cz.a.su do wyko- świ,adkiem o siostrze oska" "'OOl-e~O? skim. Oto widzimy koszulę, <:husteczki i - że test on mewmny,.'Lecz ru-e .. , • 
nania Toboty tapicersk~e. świad?k (wymi;,a;ą-co): Pol,elCal mi si·o- kołnierzyk Makowskjego, iktóre to 'f'zeczy On .sam ~całym cyntz.m~ pr~.ał S1ę 

Okolo godziny 7-ej wie,czarem M,akow- shę do "zabawy". (Na twaTZy oskariOOle- były przedmiotem ~abun.k.u Bak.a>laJl"za. de: do~onan1a te) potworne.') zbrodnt 1 opo-
skI wyszedł z mi es zkan,ia , pozostawiają-c go prze,błysku)e wów.czas komiczny u- Następnie okazuje os'karżonemu getry WIedZIał nam S7JC.z.egóły tego ohydne~o 
w n;m Bakałarza i swe~o 9-1etniego ucz- ŚDliesz.eik}. i buciki, które nosił w chwiLi POpełnienia! kroku. .• , 
nia Aleksandra Kr.awczy'ka. Z kolei zeznaje świade1c Piotr Kostrze- morderstwa. Naiwi~..ksze j,edna.k wrażenie T.o t~ż 'NT, ~owJ.e SędZ1.O'\\;'.e.. gQT 

Około godziny 9-ej wiecz01'cm sąsiad) wa, sąsiad M~k<owskiego, który pierwszy wywiera swym widokl-em c!uży młot i nóż uda~Ie SIę do pokoJU ~~'. wmniśOle ten 
MakJwsk~e20 Piotr Kostrzewa wraz z dru-.' wykrył Z'brodmę: tapicerski _ . straszliwe narzędzia zbrodni cyt11zm mordeTcy palD.1ęlac 1 wydał SUTO-

gim sąsiadem, krawcem Fogelmanem za- 1 - O godz.. 9 minut .15 porzyszed.ł.em Bie.gIy sądowy ck. HUl'Wicz stwi-erdza, wy l-e:cz sprawiedliwy .~o'k. -:- .W1'Tok 
uważy1i, że drzw,i do mieszkania Makow- ł w~w·czas z mIa.sŁa. do m~eszk.am~ mego. że wszystlki.e udeT~nia były śmierteLne, a ska'zujący te'~ zbrodni&r.z.a. na s:tn.1IeIrt.. 
skiego są o,tw,3Jrte... . I ~eszkam n,ap1I"Zecl~k~ Ma,kowsk:,e,~o . w śmi'erć nastąpiła momentalnie wsKute.k U-I 

Przeszm'ując ml,e.szkanle M:akowslcie- I ~ednym korytarzu. Chcmlem zapa1tć u Sle- silwdze.nla mlecza palCierzowego no-żem. Pl0\f.'8 obrońcy 
~o obaj sąsiedzi natknęli się na 1ntpa bie lampę, lecz ni.e. miar,em za?alek. WedJł'ui~ opinji bi-egł-ego Bakałarz zadał 'lIK G I.l'.-!- b _.l.. o 
:K rawczylr,o" który zaJ\vinięty w koc, lew . W~~<lł.em. do sl·eni i zap~k,a.łem .do sw,ei ofierze 6 uderzeń tępem n,arzędziem.' a'leC. o UirllIllg, o ro'ÓJCa. z U1t'Z"<",,u: -
pod łó:iki~ mleszlkama. są,sJa<ła Makowsk:J.e,g,o. N~ikt r1r..rurżon-ego Bakałarza, naWlązał swe głę-

Po Dowrocie Mak owsik ie/!o, stwie'f'dził mi nie odpowiedzlal. Spo'rza,,'szy prz.ez podło"" II'brft~n·ł bOKO ujęte p;rzemów;'em-e do scnarakte:ry-
on, iż skrad7ion.o mu 165 złotych i szereg szparę od klucza do mieszkani.a, z,auwa- ~ In, Ił uli zowanej .przez prokuratora powoj-en.nej at. 
pr:r, dm.iotÓ<v. żyłem, :ile lampa się pali. Byłem lem bar- Po zamknięciu śle<łztw<lJ sądowego, g;os mosJea-y żdziczenia, pełnej mi.azmatów 

Podejrz.enie pacHo na Baka,ł.arz,a, który dw źdz:iwiony ~ stało mi się jakoś "nie zabiera p.rok. KrychDws'ki. zbrodni i występku, w której zrodziŁa się 
tego samegO' wieczoru został aresztowany. zgrabnie". Zar.az przeczuwakm coś złego, - Na tle pow·ojennego źdzkr-ema - zbrodnia. 
Blh,alarz przyznał się do zamordowania ZwróciŁem się tedy do sąsiada Fogelmana rozpoczął swe p't'z.emÓwJen.1e prokur.at,ar Wiem 1 rozumiem-o mówił.,broń,ca -
Krawczy1ta i dokonania k'1'adziety. i ·raze,m z nim wesz!1śmy d.o mieszkania Krycnowski - zrodziło się łek,c'ewaŻle'lli-e ~e los oskarżon-ego j'est przesądz:ony, te 

Zeznał on, że pieniądz.e wy.dał a pned- Ma'kowskie~o. żyda l'11dzkie.go i bogiem, w którego lucz- ni'e'ty.1ko Daema dooia nadziei na. uni~win-
mioty sha·dzione wynucił, by zatrzeć śl,a- WY'Chodzą.c już, zauwa,żył.em st-eroezącą kość obłęooe wi-erzy, stał się pi.eniądz, a ni'e·n.ie, ale i widmo śmi-er-ci. poja.wi.a. się 
dy zbrodn:;, . z pod łó'żka ok'I'wawi'oną il'ękę dci-e·cka. ucz,ciw'ość uwa.z.ana jest niemal za głupo- p'1'zed oska:rż,on)'lll.. 

1\a zasa1zie powyższego, Krawczyk Przer:ażony tem odkrydem ~a,alarmow.a- tę. Stefan Bakałarz zabił i do <:zynu swe-

zns!af ~~.3stZa~n.\"iacnnY:a~medDsąrddBOOrrCayźny. jlemTstaro.'ż,aki,PO_Cr.Ha'Cję·SlraCiła syna Na h~m podł,ożu powoj-ennego przewau- /to przyznał się - lecz spokój, z jakim ze-
t, - tośc~owania ",.adości, zrodZliła się potwor- znani.a te poczynił, dowodzi, ż-e nie jest to 

na w swej ohydzie zbrodnia Stef.cma Ba- z:hrodni.a.rz, .rul'e 'Człowi.ek chory, któr~o 
W d 1 :k,a,ł.arza. ni,e wolno skazywać. 

Po odczytaniu aktu oskarż·e'nla, prze- oź·ny są owy wprowadz.a na sa ę, ja- CzłoT'\"ieka chorego kzeha loeczyć, izo-
wodn:czą'cy zwra·ca s.ię do oskaTŻ,one~: ko świadka, matkę zabitego Krawczy1ka. Z całym cynizmem i wyrafInowaniem lując ~ od spO'ł,e·c zeńs twa , a nie zgDry 

- Czy oska.rżony przyznaje się do wi- Wid·ok t-ej kobj,ety w gru.nej żałobie po zab;ł on niewin:n,e.go chłop~a, który stał przesądzać ni,emolŻln.OŚĆ jego uzdrowienia. 
ny, że z .chęc i zysku .zamordował Aleiksan- utraci~ jedynego syn,a, .pnejmuj-e wszy<st- mu na przeszkodzie w poope.łn,i'eniu ha- Apeluję do was, panome sędziowie 
dra Krawczyka? kkh dr-e·szczem wzruszenia. d,zie'Ży. bYoŚde daLi temu cMop.cu, dziedw nl-e-

Osk. Bakała.rz wsta;e pOWQH i odpo- Ktt'awczykowa szlocha boleśn1-e i nie Zbrodnia Stdana Bakru1Ja.rza jest tem ledwie, możność wyleczeni.a się. 
wiada spokojnie. moż·e .początkowo wydopyć ze sioehie jed- ohydniejsza, że ofi.a'rą }ej padło dz:ecko, Pruwodniczą-cy: Co osikarron.y pr, 

- Tak. nego słowa. do 'któ.regD dop!,e·ro t~r.az za~;;ęło się u- w swem ostatniem słowi-e? 
Na pal'ecenie prz.ewodnicząc-ego Wit- Rozpr-awa sądowa zbyt bolesne wy- śm.iechać życie. Oskarżony spokojnie wstaje i mikzy. 

1wwskiego, podsądny rozpoczyna swe ze- wolda wspomnienie w znękanej prze·ży. Prz i>dni S d da' . 
znania: darni mat(:e, by mo~ła spokojnie 1jczna- Traged a Dłes·a KrawczYka I rad~. e!W ozący: ą u }e SU~ na na-

- Udałem się do majstra Makowskie- wać. 
go. gdy~': mi·ałem przynieść mu próbki go.. - We wszystko gotowam b)"ł.a uwic- Aleksander Kxawc~)'Ik, urodził się ja- I Wyrok 
h <::intt. Późniei Makowski wyszedł do mia- rzyć, al.e żeby <:zlowiek tnóg·ł zabić nie- ko dziecko nicślubne i to już wy:cisnęłoo na 
sta l pow·c,lz;al. ż·e późno wróci. Kraw- winne dziecko, te,g'o sobie ni'2dy wyobr.a- jego żydu pię1no tragedji. Narada trybttnalu trwała okot.o ~odzi-
czy:: 1a ęty był r'eper.a,c:ą stru'11y u skrzy- Ztić nie mogł,am - rozpo'czyna Kraw,czyk,o- Od lat n.ajmłodszych był p<:.rjasem ny, Tłumy n,agil'omadzonej pubJ,iczności, 
pies i hzvma,ł w tym cdu nóż w ręku. wa z pla<:1jem swe zezIloania. w.:lród swych towarzyszy, którzy szydzili przecistawici,eli ma,gistratury, palestry, 

I T:e w:edział,':!m, że Makowski ma pie- UspokoJon.a nieoco po .chwili, matka. 7eń. wytykając ,go paLcem. prasy i obrońca w Iloaprężeniu oczeh.iwaH 
ni~:l(" a:lz p:-zy,)~1sz,czalem to. przedstawia sądowi W krótkoś,d przebi.eg P02:b.aw:ony c,:llkowicie o;ca, i 'r.ozdzie- og-Iosz3n.ia wyroku - ,spokojnym był tylko 

Po zedl~-n do przyległej pracownt krótkie!!o żyda i c,harakter syna zamor- lony od matki, ,kt6ra w rocie czoła pra·co- osbrżony, który .ci.ckaw~e rozglądał się 
W"':'llE"l' tplo' ek ! w"ó-:iłem do pokoju, dowane)!o. wać ret1.S1a la na cllleb dkl si,('!h:e i dla sy- po sali i do~yiyw:lł s,lę o co:; pilnu:ący:h 
gdz e był WĆ\vcz.as Kravlczyk. - Dziecko bylo brurdzo zdolne. obic-::y- na, zd<>.ny na 1:askę i n;·ełaskę obcych lu- go, b'k, :ak gdyby wyro~:, ldóry miał za 

rh'o 'cc śpiewał w tcj chwili - opo- wałl3.m sobie z nie~o wiele pociechy. Jcd- dzi, wy.dziedziczony niemal z,e społeczno- chwilę zapaść, nie jego dolyczyi. 
w'ada w dal~zym ciągu oskarżony bez ci~- no.k. .. - ~'N,o,łtowne ł'kanie n:c rozwala ści dziecięcej - O:eś Krawczyk miał cięż- O !!od::inie t,zeciej s~{'-::""YrOY;y c
nia v/zru!"ze ia na twarzy. - Zb1iżyt.em się zrozp,ac;:;onej matce dokończyć myGi1. kic clziecińshvo. A:c i dla n:ie)Zo v:schodd- kr7.yk 'woźnego: ,Prc'":~'; w~t~ć, <:ąd :dzic!" 
z 'tylu znicna::l;:a do niel~o i ud~rzyłem ~o Zwracamy sw6j wzrok w k;e·iu.r.·U ło 'd o:;łoi'!cc. ozpa'11\i[, iż !e~- ?<'"~{al"':::lnl2::,) 7,o,-l:lł roZ-
miolkcm w skron.. Kraw'Czyk upadł. podsądne~. Obojętną ma"kę na t'trarzy ;Powic~;:ony Op;,;;Cf' rn:;j ~.·;·Gwi ?i'h\;O'.\'- S ~Z·: ;~lięty. 
Wówcz-,s wyjąłem nó.ź z je.go ręki i 'l\1bi- Bakałarr..a nic potrafiły nawet zmienić ,.",kiemu, Hó,y ?aop·c'·G' .... a~ sh n'm ;:-k. .._ ... - - - ....... - --~-~ 
łem mu pod gardJł,o. l wMUSza1<l'C~ LemaaU.a. n1elki mbHego, l"'własnem dzieckiem, uczyi się piln:\-e i l tiaiszy ~iąg JeQ Stronicy 5 .. c~ 
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l a etni mor erta 
ułasKawiony! 

(Dokollczenle) 

m ZBn· a kupcóW 
ućhwalił~. rada miejska nagły wniosek 

Sąd wkra~za n,a salę i przevvo.dni.c:zą-cy wzywa,·ący magistrat do zw o'cen.·a Się do władz centralnych w teJ· sprawie kompletu, Wl.cepIezes S. O., \VltkQwskl, li , 

przystępuje do od.czytania formuły w.y-I Byt oś miokJ.asow'ej ~zkoły re~]ttej z I s7,~oła :o.:wiJ.ała się norma~nie. ~a zas,a- ' nistra G~abs~iego pozostalły bez ~ezu~tat~ 
roku, •• . '" 'oddzlalem handlowym Jest u,grozony. dZle, 0PL1lJl wIzytatorów, ktorzy Wl.eIOMot- III wydZ1ał me baJczą..: na w:yrok Najwyz-

"WI. ~~m ~~d~teid ~.:sl~eJ • Powstała .ona przed 27 laty na skutek' nie odwiedzali szkoł zaliczono ją do n-aj- sze;go trybunału i n.a decyzję ren-atu stoi 
wy~ jako OOlrainy, na posiedzzniu swem zarzą zerua. rosy,JIS 1,ego lDJThlstra swr', u, wyz.szeJ ,ategoTjt, az o o 'Wo ama. na stanowl,S, .u, ze z Vla gr, up.c. me - roz el';a. SIę WS'l'O oCLSzy - s~ V\lUę'bO- I d' , k' , , ~-- b .' k .. ( II • d d ł ') . k . S k- l Z K . 

w dniu 23 kwietnia r<nważyws'zy spnrwę 'który pozwo,Jił na otwi'eranie szkół han- Sikoł,a w dalszym <:iągu korzystała z jest szkołą zawodową. W'obec tego nau· 
:p«'zeciwko Stcfan,OłWi BaJkclarzoWd, lat 18, dlowych, o .ile odnośne z.gromadzenia kup- dodatku do patentów handlowYlch, aż do czydelstwo i woźni p'obrali zaledwie 
synowi Fran~iszka i Walentyny, oskarżo- ców dob'l"owolnie przyjmą 15 pI'OC. doda- chwili, kiedy III wydział ministenstwa 0- część swokh poborów ~ niema najmni-ej. 
~emu o ~!lbOlstwo ~ ceJa-ch ~~~u,"'rlZW:da- tek do patentu. Wobec' tego, że łódzkie I światy za1kwesi;onował prawo pobierania szych widoków, aŻoeby z wpisów uczni 
zywszy, 12 przyznanie SIę o€~rron_6o {) d' k . ..... 
winy nie słaJIOwi okoliczności łałfcdzącej, zgroma zeTIle -upcow warunek ten z,aak- tych opłat, a to na tej zasadzIe, ż,e szkoła mozn.a było pokryć powstałe zaległOŚCI. 
a dalej, wziąwszy pod uwagę cynbe za- -ceptowało, przystąpiono do zalożenia nie posiada charakteru szkoły handlowej. Zaznaczyć mwsimy w tern miejscu, że 
chowarue się oskaTżon~o po dQlronaruu szkoły handlowej. Kupiectwo whsnym Wszdkie pertraktacje z p.Jarmitiskim, na.- definicja szkoły zawodowej w prawodaw. 
mordu i fakt, że osk~y nie ok,aaał żad- sumptem wybudowało ~mach. w kfórym czelnikiem TLI-,go w.ydzi,ału nie doprowa- stwie polskiem nie jest ustalona. 
!~t~y - POSbtan~?ł skazac Stckafana .się szkota obecnie znajduje. Był.a to szko- dzHy do żadnego pozytywnego r,ezultatu, W tych warunkach sikoła musi być 
.J.-.J:łJCU'M2a po poz aWlenlll }naw na il'ę ł kł d 'k' . k' b d h ci k . . L b śmiem przez rozstrzelanie. a z wy: ,a owym rosyJs 1m Języl lem. woe'c ,cz.ego urzą starszyc zg,roma Z1e- z,aml DIętą, a wraz z n,lą, SIKasowasna yć 

Wyrok pl'awomoony". ,W 1905 roku łódzika szkoła handl,ow,a nia kupców zmwszony był zaskarżyć do musi Wyższ;a szkoł,a na,uk politYoCznych, 
Z ostatnkh ław prz,e'zna,ezonych dla przystąpił.a wr.az z calem 'szkO'lnidwem do Najwyższego trybunału administra.cyjne.go zawiąze,k uniwersytetu w Łodzi. 

pttblicznooc! padają oklaski... zwycięskiej w,alki o polski język wykłada- III wydzia<ł. Wyrok wypadł na korzyść Nad tym stanem rze'czy raeLa tni,ejska 
S~owaml "Zamyka;m pOstedZOOle sądu wy, zrzekła się praw, wynikają.cych z ma- szkoły. Sąd uznał, że zmiar.a nazwy nie obojętnie p!I'ze}.ść do porzą-clIw dziennego 

doraznego" przewodmczący zamyka prLe- , .. . 
wód sądowy, który r,ozstrz-rgnąło losie o- tur, ale za to stała się szkołą pblts:ką. ;Za- wpłynęł,a bynaJmmeJ na cha'rakte.r szkoły, nie może. 
siemna,sŁoletniego zhrodniarza. znaczyć musimy. że rząd rosyjski, nie ba- gdyż program nallk handlowych w porów- Pod względem szkolnictwa średnie~o 

Na saJi rozlega się histerycmy płacz cząc na wytt"aźny antyrządowy du,ch sz:ko- naniu z poprzednim ~ostał rozszerzony. ~ódź jest nadwyr,az upośledzona. W War-
matki i sióstr skazanego, a rÓWIDocześnioe ły, tlIieŁylko nie ode.brał wspomnianego 15- Dnia 15 lipca 1925 roku s,en.at zatwd·er- s7..awie jest 36 uczni szkół ślfednicb na 1000 
rozbrzmiewają słowa komendy i pluton procentowego dodatku Ile.cz przedwni'e d.,.ił pro:ekt prawa o pod,a{ku przemyslo- mieszk.ańców, w Łodzi zaś zaledwie 20 i 
policji or,az wojska z nas,adz'o!1vmi na 'ka- _ ., .' . ,,'''' . . . 

b
' bań t . d Ol k ż ,zgodził S1ę na prosbę kup1ectwa łodzkle.go, wym. § 120 p.rzewldy'Wał, ze podZ1ał sum rząd, ut.rzymują.c tyJko dwie sZJk,oły pań-:ra' my sile amJ wyprowa za s. ,ar' 0- , 

n'e.g'o. z-amieni,eni,a pod.atku dobrowoln.ego na powstałych z dodatków do patentów han- stwowe, wydaj,e na łódZl'kie śr,ednie szk·oI .. 
Na twarzy tego widnieje spokói, a 1e,,:,,, przymusowy. dlowych na rze,cz szkół zawod.owych ma nictwo nikłe ISllmy. A potrzelba tych szfkM 

ciki ust wykrzywia lekki ironiczny u- W duchu pohl{:m p:rowadzon,a szkola następować za wspólnem porozumieniem jest Wielka ,chodaŻlby z tego powodu, że-
śtnie~h. . w latach niewoli, była poważnym czynni- się trzech ministlfów, amianowide: skar- by dać możność dalszego k~zt.ałoCenia się 

Nl,e WZTtlszyły go nawe'! l'ozpa,czIiwe k' ł k l I b ..,., l • h k h h 'k' tk···· l kL' .n" . tern spoecznym i u iura nym nasze~o . u, Os.właty 1 wyznan or<łJz prz;emys' lU 1 an uczniom sz ół powszec nyc .. 
Ję' 'l ma " 1 l SlOS 'r, Lorc UlUgO Jeszcze po . < 
wydaniu wyroku rozlegały się na kory ta- nuaS·La. dlu. Do tego paralf:rafu senat dodał decy- Wobec powyższego r.a,da mieisJ<,a WLY'" 

rzach sądowych. ':W czasl,e wojny świał.o,,-ej władze nie- 7ję, że w pierwszej Hnli zaspakajrune mają wa m.agistrat: 
WńcloŁysięcme tłumy, które 00 wc.z.e- miecHe, ściąga;ą<! wS~e'lki'e p,odatki, wy- być potrzzby s~k6ł założone p.rzez zgro- 1) aby energicznie wystąpił do mbdstra 

snego ranka oczekiwały, przed gm.a,chem Z1łaCZone pt"zezpop;rzedniego okupanta, madzenia kupców w Wanszawie, w Łodzi skarbu, oświaty i wymań O1'az przemy. 
!Sadowym, chcąc zobaczvc skazanego. spoŁ . b . ' L b1 " K" ' l d' h l h dl ,- ł ki 
k "ł ń k' ' , .... d· me ez umysłu pomtnęły 15-proccnŁowy 1 u InDIe. leo.y w. plerwsZV'c 1 mac 11- i aGI· U w obrome S~AO y, 6ra eg.zysto-a o sorz Je rozcz;a'rowanne ~ lyz wypro- ". ." .. 
~ -a.dzono .6'0 tylnem wyjściem i karetk<t dodatek, będący podstawą egzystenC)1 tego '1'. b, stkola zwroclł.a s~ę do mmlst,e.r- wała z dodat]tów od świadectw haadJ.o.. 
więzi-enną" odwiuiono do więzvenia przy szkoły. Kupiectwo łódzkie, nie ba,cząc na I siwa z prośbą o przysłanie pieniędzy, .gdy>ż wych !at 27, która odegrała i odgrywa wart 
'Ul. Gd-ańskiej. rozpaczliwy stan przemyiSłu 1 handlu z ca- nie pos-j,ada funduszów na wypł.aee'nie pen- ną rolę w rozwoju kultura:1nem naszego 

u 
Obroń,ca oskarżone~o zwrócił :dę na

tychmiast po wyro:ku do prezydenta Rze
<czypospoldtcj z prośbą () uł~S1kawicnic. 

Późnym wiecz~m~m kł'-Il,oolarja cywilna 
preX}'cleD.ta Rzeczypospolitej zawiadomiła 
prokuratoiję łód7..'rą, że prezydent &kcll'zy
stał z prawa łaski. 

O powyżlSzem natychmiast zawiad,oml'o
no skaz.anego. 

Pod pręgierzem 
Hary za antysanitarny stan posesJi 

Komisarjat rządu na m. Łódź zawia
domił wydział zdrowotności publicznej, 
j,ż naskutek protokułów doz,orów sanitar
nych za antysanitarny stan posesji zo
sŁały w drodze administracyjnej ukarane 
następujące osoby: 

Benich Ida (Wólczańska 140) na 50 
złotych grzywny O'l"az Krauskopf Brandt 
(Se-natorska 4) na 30 złotych. 

Psy trzymać na smyczy i w kagańcu 
bicZDe wypadki W~ciBklizny 

Ul lIodzi 
wymagają przedSięwzięcia środkdw 

ostriJzności 
w osta,fnich czasach w ŁodZli skonsta

"łowano parę wypadków wścieklizny u 
psów: mianowicie: pr.zy wIo Zg: erskl ej 121 
pies pogll'yzł dwoje dziec; przy Rokicińskiej 
103 - jed1ną oSlobę, Iprzy Brzes,kiej 21 - j.e
dnąosoibę. We wszyst:kfidl powyższych wy 
p adlka<:h , jak rÓWlnież u psa, lJlależąc'e~o do 
Marii Stasiak (StefalDa 11) urząd weteryn.a
ryjn~_ stwierdził wściekliznę. 

Wobec tego, ż,e podcz,a,s lata wypadki 
WlŚCieklizny u zw,ierz.ąt Zldarzaią się czę
łc1ej, urząd weŁerynary}ny przy wydwale 
MT'OWiOtności pubHcznej paypomina ogó
łIowi miesz,ka:ńców, iż paragr. 42 rO'l'porzą
cizenia ,p. wojewody łód.Z'kiego o ruchu u.H
oCznym w m. Łodzi z dnia 23 lipca 1925 r. 
brmn~: "WszeHcie zv..-ierzęta kąSlające mU
szą mieć ka,~ańce, Zwierząt m.lfownych, 
płochliwych. b'jących nie wclno jest uży
wać do zaprzę'guj przy prowadzeniu ich lu
sem, na,leży z,,'chować cclpowied!l12 środki 
ostroŻ<ności. P~y muszą być zawsze prowa
dzone n,a smyczy i w kagańcu. 

łą ene'l'gją, domagało się pobrania tego sji, otrzymała te.Je,graficzną odpowiedź, ż.e mi.asta, 
dodatku. Dało w ten sposó1b kup!ectwo poza sumą 426 zł., żadnych innych fundu- 2) aby sfano<wczo raip'l'01est0'W'8ł prze
niezbity dowód zrozumieru.a swego obo- szów dla szkoły nie m.a. A więc w środ- ewko. cofaniu dodatków w wodku roku 
wiąz.ku wobec szkoły, której byt był nLe- I ku roku szkolnego p o Zlbaw.ion o sZlkołę, e- ~koInego, gdyż stanowiły one il1Jłegraln, 
odzownie potrzebny dla ratowani,a mło- II J:!zys~lt;ącą 27 lat wszelkich środków, gdy część przychodu bu.dże!owego szkoły. 
dzieiy w <:zasie wojny. Władze niemie'c.. tymczasem, jak nam wiadomo, pod posta- J,ednocze,Ś'nie rada miejsk,a zwra-ca się 
kie sprzeciwiły się, aby uczniowie szkoły cią doda tików na szkolnictwo - hand-el do wszystkkh posłów i sena.łorów Łodzi 
handłowej mieli w;stęp do wyższe.j uczelni, I i prz,em)11S:ł łódz.ki wpł.adł na początku r. b. i okręgu łódzkiego z gorącym apelem, aby 
motywując to tern, i'e szkoła resŁ 7-mio- oikolo pól miljona złotych. dążyli do zmiany § 120 ustawy o podatku 
klasowa. Ulegając presH ku.p;,ectwo otwo- Wszelkde staTa~ia p. wojewody, szko- pr7.cmysłowym z dnia 15 lipca 1925 roku 
rzyło 8-mą klasę, jak równ!'eż ze wzglę- ły, rady opi'ekuń,czej, u1'Zędu z..gromadz.e- w tym duchu, • ,ruby na prZYiSzJ.ość szkoła. 
.6w taktycznych zmieniło nazwę sz.Koły. nia kup<:ów oraz całego szef'egu p'osłów i zgroma,dzenia kup-ców miała zapewmańy 

Po wskrzeszeniu p.aństwa polskie.g:o - s("naŁorów, którzy inŁerwenjowaH u p. mi- i byt. 

ś. t P. 

Z Rueffów 

Edmee Antonina Heim n a 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach dnia 21 b m. w Chamby 

o czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni 

Mąt i Rodzina. 

Może nareszcie 

za:atwiona będzie pragmatyka dla urzedm 

. nillów mieiskich 
Komisia pracy porozumiała się ze zw· ązk mi 

We wtorek odbędzie się posiedzenie I wabec sprzeciwu województwa, które za
mdzieckiej komisji o:::nrony pracy, na l' komunikowało radzie miejskiej, iż nowa 
którem omawiana b~dz.ie sprawa wejścia pragmatyka. przewiduje zbyt szerokle 
w życie pt'agmaty1ki dla pracowników ma- ł kompeŁencje dla związków przy przyjmo
g1sŁrału. Na posiedzeni-e to zaproszeni I waniu, zwalnianiu, karach i t. d. urzędn1-
zostali również przedsbwiciele związ-I k6w m1ejskieh co wo;ewództwc traktuje 
j!ów pracoWIlików miejskich, celem przed ja,ko sprzeczne z postanowieniami dekre
stawienia swych opinji, co do zakresu tu o samorządzie oraz obowiązujących w 
Jc.ompeŁenej<i związków' pracowniczych. tym przedmiocie ustaw. (v) 

Zasiągnięci-e opin.ji stało się konieczne , 

Posiedzenie r 
odbędzie się w pon·ed2i~łek 

KlD winien zgło!tC się dzIś 
do konfroli Ul P. U. P. P.-le 

w dniu dZlsiefszym na loontrolę lbeZl1"t)' 
hotnych pracowników umysłowych wi,nm 
zlgłoslć się bezrobotni, których nazwiska 

I rozpoczynają SJię D,a literę M, za'ś w poni-e
dz'ałek dnia 26 na Hte~y N, O, P. JecI.n.u
<:ześl1ie podajemy do wkldomośd, iż bezrO
bo·tni iI1a Kontrole winni przybywać punk
tualnie o g;oozin:e 8 rtalllJO do oddziału p, U. 
P. P. pny lu. AIeia Kościuszki Nr. 9. (U) 

W Warszawie 
zatwierdzona bądile kandydafura 

posla Kroniga 
Jak wiadomo na pos:oozeniu onegdaj. 

szem w lokailu funduszu bezrobocia pomię· 
dzy pr zedsM w: ci e 1ami związków za w·odlo. 
wvch prs.cowników umys.łowyah n;e do
s'zł,o do porozumie,nia w sprawie wysun ę· 
tych kandydatur posła Kro!llJiga i p. Wa .. 
wtl"Zyn!kowskieg,o. 

Wolbec powyższe~o sprawa ta zosŁanie 
zdecydow'3.,rta na posiedzeniu zarządu głó
wnego w Warszawie. Posie-dzenie zarządu 
głównego F. B. odbędzie się prawdooodo--
bni.e w przyszłym tygodniu. tU) 

D cal od śmierci 
tła staef ł!d~ź·Kanska lOkomotywa 
ucięła niBosfro~nBmu robofn!kowl 

IBWą nhp. 
Na lin:i kole:'owej Q,bwodowej Łódź,. 

Kal s:kll pociąg towa,rowy, idą<:y w sh<onę 
W:dzcwa naje:cha,ł w dniu wczorajszym 
.na przec·hodzącego przez lin;ę robotnika. Winna przekroczcn'a n:ttie'szych prze~ 

pi.sów ule,gną na zasac.zie art. 21 ustawy z 
dnia 7 października 1921 r, o przepisach I' Dn:a 26 ib. m. (pon:iedz'alek) o ~odz:n e R. S. M. z dnia 29 marca r. b,; 2) komun:
iporząd:kowyc'h n'a, dro~ach pubHcZlOyc:h (Dz. 5-ej po połuci~,jnu w 1<okalu wydziału oświ,a, katy; 3) sprawa wykazów niere,gu,l arncgo 
iJst. .~. P. ~r. 89, poz. 6-;6) lo'rz.e Igrzywny I ty i kultury (Pir:amlOwi~za 3, II p'. komisja uczęszcz.an·a i sta!)sŁ}~k~i 4) spraw.a świa
d~~)scko,sc' 500 złoty~n lub aresztu do, I powszechnego nauczanva} odlbę-dze S.ę :kO-, dectw s7.kolnych; :.»opmle w Spr1:'W1e przy
mlc<;·ąc~. o ile dane prz:~kro~"en:c n:e pod'- l i,c}ne po~:ed.z<~ni~ r.ady sz~oln.ej n1ic;<:k:et. . d.z;",;\! lo.:.·~li ~~k()i1n.\·ch. instytucjom: 6) 
lega SUlOWSZCl11u przepJOOWl 1.!a·rnemu.. l Por:zJądeh: dZlenny oheJmule; 1) p,roto!wł 'sprawy blCJZące l wtl'oskt. 

Lokomoty'W'a od'I'zuda ~o w bok i Ko
walczyk u;.adł częścią c'ah na szyny. tak, 
że l.ewa je<;o r~l=a całkowicie leżała na 
szyn!a,c;<h, gło\.-a tuż o,ho:k nich. 

ZaweZ\Yl"Jnc ncrJotowle p:--::ew:ozło go w 
stan c ciężkm do szpitala św, Jór.cfa. 

- Dl --



• 
Widowis~a, ~oncerly ! zabawy 

TEATR MIEJS KI. Dziś dwa przedsta.wie
nia: punktualnie o godzinie 3-ej (nie o 3 m. 30 
iak zwykle) "Otello" z Junoszą-Stęporwskim. Ce
ny najniższe. Wieczorem o godz. 8,30 powtórze
nie wczora.jszej premjery ,,Błękitny ptak". 

Jutro, niedziela, o godzinie 3 m. 30 po raz 
.,rz cdos Łatni przed zejściem z afisza "Znakomity 
Don Juan" z Junoszą-Stępowskim po cenach zni
tonych, Wieczorem "Błękiiny ptak". 

W poniedziałek ostatnie prze:dshuwienie 
"ZnaJwmitego Don Juana". Ceny zniżone. 

We wtorek w dalszym ciągu "Błękitny ptak". 
Bilety ulgowe waroe. 

W środę jedno jeszcze po cenach najniższych 
powtórzenie "Otella". Potężna tragedja szeksp1-
r.owskll. z powodu wyjazdu Junoszy-Stępowskie

go po tem przedstawieniu zejdzie zu.pełnie z afi-
Iza, 

KONCERT MICHAŁA ERDENKI. 
Progra.m słynnego rosyjskiego skrzypka-wir

tuoza zapowiada się jak nastę.puje: Vitali: Cia
eonnu. Corelli - Kreisler: Variations. Lalo: Sym
fonja hiszpańska. Tartani: Tryle djabelskie (:z: ka
dencją M. Erde~i). Kol- Nidrei: (opracowane 
przez M. Erdenkę według oryginalnego śpie'W'1l 

synagogalnego). Erdenko: Adagio. Paganini-Ęr
denko: Taniec czarownic i inne. 

24.rv . Gł,OS POLSKt. - 1921S t. 

Ci, którzy zostali powołani do szeregu 

Odroczenia terminu odbycia :służby 
wojskowej 

i prawo do półtorarocznej służby 

.. .. , 

W zwiąo;ku z odJbywają-cym lSiępooo- u ma.j.st.rów -c e-chowycil, o He wyk.a;tą się 
rem dowiadujemy się od władz poboro- poświad-cz,eniem właściwej ia:lby rrzeroieśl
wych, żle odrtOcz,em terminu odJbycia nkzcj, łub tt"ówn.orzędnej instytucji 2l3JWo

słuŻiby w wo;słw mOlŻie być udzielone: <lowej, względrue ocLpow~ednj.ej wła,dzy 
a) uczniom s':z:kół średnich ogóln,o - p,rzemysłowelr, do czasu ukończenia ter

bztałcących, p,ańsŁwowy<:h lub prywa.t- minu - najwy.żej do 22 'fOku życia włącz
nych, uzn,anY1ch przez p.aństwowe wla.drz.e nie. 
smwln'e za równonę.dne z państwowemi, P.rlośby o udzl~ienie cdroczeń winny 
albo uznanY'ch za równmzędne szkół zawo być wnoszone przed dniem poboru, wy
dowych, onz niższych ludowych szkół jąwszy wWadki, w których okol,kznośd, 
;rolni-czY'ch - najwyżej do 23 r.oku ży-cia uzasadniające p~awo do UJhie~nia się o 
włącznie; odroczenie, powlSta:ły p.o poborze; w ty<:h 

b) zwycz,a:nym słuchac,z,om wyższY'ch 1 wypa,dkach prośba może być wtlliesioną, 

zaMadów n.aulkowych p,aństwowych, lub I nIe później jednak niż w c1Cllgu 4-ch ty
równorzędnych p'rzez państwo u;z,lloa,nY'ch ' g.odni od chwili uzyskanoia wiad.omości Q 

prywatnych, tu.dz:eż odbywa.:ą.cym nowi- i tych oko h zn,otd ach. Nieusprrawi,edliwio
c;at zakonny oraz poświęc.ają·cym się stu- ł ue nied'otrzyrnaml'e powy.ższyc,h termi,nów 
djom teologii wyzn.ania 'katol:ckdego, lub podąóa za wbą utr,atę prawa do ubieg,a-
inny<:h wyznań c,hrześcf.arukich dla uzy- ' nr.a się o odwczenie. (o) 

skaillI.a ś'więoeń duchownych na,;w y rej • • • 
do 26 lat życia; P·Doborowi i .ochotni,cy, któll'zy p.r,agną 

c) uC'z,nicm zakładów rab'na-ckkh, ~orzystać z prrawa półtorarocznej służby 

I 
Nr. 1t! 

Ip:log głośnej sprawy 
Sąd unlBUlinnił p. liafkowskiego 
w dniu WO'Lorajszym w sądzie okręg.,. 

wym, w ·wydziale UIp!lOszczonym odbyła 
się roz;porawa. przeciwke> Norbertowi M,
gie.I.skiemu i Adamowi La'tkowskiemu, b. 
fun!kcjonJa1'jUosZJowi O. K. Z. Z. i członk'owi 
zarządu fu'Il<l.u'szu bezrobocia, os~arZlomym 
o dokonanie nadużyć na tle przydz ałlt 
mieszkań dla funduszu be'z!l'olbocia. 

SprCliWę rozpatrywał sędzia Korwun Ko
rotkiewicz, <>SIkaf1żał prrokurato'r Stachrow
ski, obronę wnosHi aodwokad B.łyk i Piotr 
Kon. 

Po zJożeniu zez;o,ań przez oskaf'Ż'Onych i 
śwralC!ków, oraz wywodach strOill, sędzia 
Korwin-Korotkiewicz wydał wyro:k umc
winn:ający obydwóch oskarżonych. 

PrzEdsfiłwic~ele Sowietów 
prZYbędą Ul przyszłym tygodniu 

do Lodzl 

przez państwo uznlanY'ch i nadzorowanych w wo,:sku obowiąaani są składać do władz 
.dla przyg'otowa.nda się ,do sbnu dwchrow- adm:niska,cy}nych pi,erwszej mstancji od

PIĘCIOLECIE CHóRU ROBOTNICZEGO T.U.R. nego, ewentualnie w ciągu laŁ dwóch po powiednie podani.a z załą,czeniem matury, 
W kwietniu r. b. mija lat pięć jak istnieje na uikońc,zeniu zakładu, ce,lem uzyskani,a sLa- lu~b inn.e.g<> świ,adedwa szk,olneg·o, ma,tUrrę 

bruku łódzkim jedyna pla.c;6wka, która niesie w 

Cała prasa warszawska oraz publicZll1~ć wy
raża się z zachwytem o tym niezwykłym skrzyp
ku. Koncert jego w Łodzi odbędzie się w nad
chodzący poniedziałek w Filharmonji. 

w nafbliiszych dniach przybyć ma do 
Łodzi bawiący obecnie w Warszawie pre
zes IISowp.olttorgu" p. Czernow, którego 
wizyta związ'ana będzi-e ściśle z akcją 
sfer gospodarczych, mająca na celu na
w1iązanie normalnych stosunków handlo
wych między Łodzią, a Rosją. P. Czer
now otrzymał od rządu sowieckiego pra
wo wwozu towarów z Polski za pół mil
jona rubli. ueregi proletariatu pieśń roboiniczą. nrowiska duchownego - najwy,żej do 26 zastę.pującego, oraz wyciąg z krSiąg lu.dno-

laŁ żY1ciaj Ś1ci lub metryki urodzenia. Podania te mu- PobyŁ prezest,\ IISowpoltorgu" w to
sfer gospodarczych, mającą na celu na
łatwierria sprawy zakupów. Chodzi raczej 
o zbadanie obecnego stanu rynku i możli
wości nawiązania ściślejszych stosunków 
handlowych. (v) 

Należy się uma.nie organizatorom ch6ru jak: 
Edwardowi Pachale, Janowi Pachale, J. Kolasie. d) oSIobom z wykształ<ceniem średniem szą być składane w olm"esie od dnia 1 ma-
J. Perkowskiej, którzy od samego początku, aj- lub wyższ,em, .odbywającym. zagra,nką j.a do 25 czerwca teg'o r,oku, w którym 
do ostatniej ehwili czuwa,ją nad tą placówką i p,raktytkę w zakładach handIowY'ch, porze- ma nastąpić woCielenie petenta do wo:ska. 
pomimo kryzysów, jakie pneżywano, z,dołano mY!Ełowych lub rolni'czyc,h _ najwyże:i do POo tym. termini,e podania nie będą u-
chór nietylko utrzymać, lece pchnąć na wyżeze 126 l t· '. wz.!!lędni,a,ll'e. Warunki te dot--zą równiez tory. . a zy.cI,a, " 1 -

Ch6 T U R . '_..L b b &_' • ~ e) uczniom, termi,nująoc)"lIl w rz-enM·o[1e pob01'owych, poTz,e,bywającyoh z.a~r.a,cicą. 
r • • • we J-' o cym ro O""l~eJ 100- t 

chi; chór T.U.R. na występach swych, począw- , 
szy od sJcromnyeh lookali P.P.S., okr. kom. zw , 
zawodowych aż do Filharmonji, udowodnił, iż za
słu~je na u.z.nanie. 

Ch6r T.U.R. ulał egzamin ze swej działalno. 
lei przed proletarjatem łódz.kim. 

Dotychc:z:asowa praca, to piędoletnie męczar
nie i zmaganie się z kryzysem finansl>wym. 

Organizaeja, skła.d3Jjąca się z 5O-du osób, 
przeważnie bezrobotnych, która zdołała utrzymać 
stale dyrygenta, lokaJ, światło, nabyć fortepian. 
'Wykazała swą zdolność organizacyjną. 

Dlatego proletarjat Łodzi dumny jest z ch6-
ł'C1 T. U. R. i gremjalnie przybędzie na obchód 
rocznicy pięciolecia istnienia chóru, który odbę

dzie się dziś. 24-go kwietnia, o godzinie 6-ej wie
ezorem w sali T. U. R., ulica Prezydenta Naru-
łowi~ Nr. 50. A. Sz. 

ODCZYT KURATORA OKRĘGU ŁóDZKIEGO. 
Staraniem towarzysbwa wiedzy wojskowej 

odbędzie się w dniu 28 b. m. o godzinie 2O-ej 
w sali rady miejskiej odczyt kuratora okręgu 
azkolne,go łódzki~o, p. Owińskiego, p. t. "Walka 
o równouprawnienie Polski w rodzinie narodów" 
iLi~a narodów dziś i 1000 lat temu). 

Tragedia sieroty-emigrantki z Francji 
"le znalazła pracy w kraju, a w chwili gdy szykowała się do 
powrotu jakaś nieznajoma uśpiła ją i okradła doszczętnie 

St'3nisława Stan:ecka, jako mi3,ła dziew
czynka wyjechała ze swymi ro,dzicami do 
Fran'cji. 

Dwa laŁt:! temu ZlIl1rad jej ojciec, przed 
rookiem ma tka. 

Młoda, bo zaledwie 23 lata Ucząca 
dz:ewczyna zatęsklloibl Z/l -krajem I pomimo 
że we F'l'a1o-cjri miala dość dobne prOS'Pe
rujący sk'lepik. zlikwidowała ,go i p'r,zyje
chała d<> Polski. 

Tu nastC\IPHo roz·czar0W13n.ie - dziesięć 
tys ęcy frla,rków, które przywiozła ze sobą 
z olbczyzny tam m:ały dolŚoć dużą w:a'l'tość, 
a w Polsce za tę sumę nie mo'gła nawet 
marzyć o z'3łożemu naimar.nie;szego s!klelp1-
ku, a pon'aodto Starnie'cka bardzo słabo wła
da językiem polskim. 

T,o tez ,gdy wyd,ala połowę poo5;ad'3rnyCl~'l 
,pienię-dzy, p<>5tanowiła wrócić do Francjl. 

I mis~ we,szła do pustej jeszcze rpoczekICulni 
j~a:kaś kobieta w chustce i przysiadła się do 
,niej. 

- Obydw!e kob:ety zapoznały się ze so,bą 
i 213'częłygawędz:ić, opow'adając je-d1lla. d'l'u
'giej swe tr.oski i niepowodzenia. 

W trakcie poga wędlkri Staniecka dJost..a
la iboleś-c:, wów,czas n!ezna'joma oświad
czyła jej, że ,poo',ada cudown·e krople, które 
u.sp.aka!ają wszeJk:e bóle i podała Stani~
ckiej ka w'ałejk cuk,ru nasycony owemi kro
plami. 

Stanieckl pO' sp.ożyciu owe@O kawałka 
cukru uczula r a,g:le, że ją ~arni.a sellonoś-ć i 
pomimo że 8tarata się temu oprzeć,zasnęła 

l Gdy się obudz'ła Slpostl'lze,gła z prrzef1a·
żeniem, że wra'z z tą, która dała jej owe I ,~cudo.wne" kropl,e, ~,nrliklDą.ł tb~ok z b'e

, lIZną 1 koszyk, w ktorym StaIl1ecka oprócz 

Co usłyszymy dziś przez radio 
WARSZAWA, 480 m. 
Godz. 17.30 - 18.00 Koncert orkiestry- P. R. 

Godz. 18.00 - 18,25 Wykład p. t. "Dążenia w 
kierunku reformy szkolnej w Polsce" - wygłosi 

p. poseł Kornecki. Godz. 18.30 - 19-00 Koncert 
orkiestry P. R. Godz. 19.00 - 19.20 Wykład p. ,. 
"Szkolnictwo w Polsce" - wygłosi p. A. Nowak. 
Godz. 19.20 - 19.40 Wykład p. t, "Co to jest 
przemysł rolnkzy?" - wygłosi p. A. Iwański. 

Godz. 19.40 - 19.55 Komunikat rolniczy. Godz. 
20.00 - 20.25 Odcz'Yt p. t. "Wizyta u Marconie
go", z; cyklu "Radjokronil,a" - wygłosi dr. Mar~ 
jan StępoWSrki. Godz. 20.30 - 22.00 Koncert in
slrumentalno-wokalny, poświę<:ony tańcom i pie
śni ludowej polskiej. Udział biorą: Orkiestra P. 
R., Chór "Polska Ka.pela Ludowa" pod dyrekcill 
prof. St. Kazuro oraz soliści: p. Adam Dobosz 
(śpiew) i *** (forte.pian). 

LONDYN, 365 DL 

Godz. 16.00 Koncert muzyczno - wo!~alny. 

Aktualny i ciekaowy temat odczytu zgroma
d7li niełWątpliwj,e szerokie warstwy tutejszeg<> 
&połecz.mstwa. 

Wczoraj udara się z całym swym ma
jątkiem, oraz koszyk' em z ulbI1<iln,iamń i tło
mo'kiem z bielizną do P. U. P. P., gdz e 

DZISIEJSZY ODCZYT LEO BELMONTA. miała przybyć kancuska misja, która z'aan
Dziś, w sobotę, o godzinie 8.30 wieczorem ~a'żowała St,arniecką, jako tk'<łiczkę do pra

odbędzie się w sali Filharmonji za.rpowiedziany cy w'e Francji. 

u1borań m:abilt s>chowame 2.500 roaonków, do
wód osobisty, oraz 1"ÓŹ'D.e dokumen-ty. 

OgrabiQrI~a Złe wszystkiego d.?;iewczyn~ 
,z.a,częła spazmować i zemd1ała. 

W pocze!kta,lni ,peł,no już było interesan
tów. Ci ją otrzeźwili i dwóch z nich od
prowad:ziło zr·oZ'paczoną emi,grantkę do 

'I eks,po:zytury urzędu śl'edczegJo, ~dzie ją 
przeISłuchano. 

Godz. 18.15 - 19.00 Kącik dla dzieci. Godz. 19.15 
Muzyka tMleczna. Godz. 2025 Utwory Men
delssohna wykona na fortepiwie M. Bole. Godz. 
2Q.40 Odczyt. Godz, 21.00 ,Epizody z dziejów 
armji angielskiej ze wspMudziałem orkiestry woj
skowej i chóru. Godz. 22.00 Koncert orkiestry 
Jaock Hy1ton'a, Godz. 22.30 - 23.00 Koncert 

symfoniczny. Godz. 23.00 Muzyka taneczna 
WIEDE1iI, 531 DL 

Godz. 16.30 Hans Groth. Wyjątki z niedru· 
kowanych rękopisów autora. Godz, 17.00 Schu
bert: Sonatina 137 D-dur Nr. 1. 2) , Beethoven: 

odczyt Leo Bel.monta na temat: "Chłopczyca - Stanie·cka zmęozona dźwigaruiem swych 
jej k<>ni.ec", Odczyt wzbudził wielkie zainfere- t ha~tży złożył1a je w P, ocze!kalrn~ b:ur.a:, a sa
sowanie. Bilety od 75 graczy do 3-ch zło.tych ma usiadła, by wY'począć na- ła w-ce. 
aprzooaie kasa Fiolharmonji. Podczas, gdy oClZek. wała _ przybycie 

Eoerg' ozme poszurkiwania Zta: usYp'iacz-
ka w toku. -- m _ 

Sonata A-dur op. 12. Godz. 17.35, Koncert Go
d'dna 18.35 Szkoła H. Brooowa. Lekcja esperan
to. Odczyt. Godz. 20.30 Koncert. Komunikaty. 
Muzyka taneczna (dyrygent Fr. Szpanowski). -

Błękitny ptak · hł k e bo·· I budzić się za'czynają W duszaoh poetów. Wrzaskliwy hałas jazzbarn·du, powojenl ę Itne n WIeCie' którym wyst'atr<:zyć prze-cie onie mógł turkot ny bruta;lny zg:ełk codziennego życia ~ac 
Ulaszyrn i ~os~ol oskardów udrerzaja,cyoo w tryumfował nad poezją słabych, przesub-

. ~a margioesfe WCZOraJ" s2e,- premIe ery pocłoziemiadl kopalni wę,g.la. telnionych dusz, :z;ma.c'onycm tymi od,gfu-
Zbyt wielka istniała r.o2Jb:ieżn~ć, żeby gami donośnymi. 

Naradzają,ca się u 'Scib.ył!ku XVIII stu.le
da w.elka pOoezja r,oma.ntyozna, biorąca w 
s.padku pieśń po śred!lJi,owie'cznych truba
durach, minstrelaoh i batrd,a-ch - wzięła też 
w poety<:k'ej spUtŚciźni-e symbol iC'h tęsknot 
i dążeń: niebeski kwiat (rue bau.e Blumme) 

Ami tOo cyrklem wymierzyć, ani piÓ1'em 
opisać, czy w słowo zakląć: były to nieu
chwytne, wiotkie nastroje, n,ieokreŚllon-e, 
tęskne marzenia, nńby zapach. najprzecud
niejszy, UO'Os,zący się z misternie rżniętego 
kryształowego flakonu - Igra tęczowych 
mgieł poetyckiej wyolb.raźni, której takim 
arcymi'Strzem był Juljusz SłoWladci. 

NiebieskI ,ptak POoezji romanrty-cz,nej był 
symlbolem tych tęskn.ot poetyckich, te~o 
zlal!lia 'Się twórcy z O!arturą, z PIf'zyrodą 
wszechpotężną, ktoca ptt"zemawiała de> 
.dusz czułych, sulbtelnych, pełnycih Ibi*O' 
cicznych smutków i wertherowskich der
pień. 

Błękitne kwieC'l·e 'było wyohra'żooi-em 
lWjczysts,zych drtgnień duszy, niezroZllmla. 
:nej przez <:odz:enny świat, pełen bruŁa'1ne; 
p.r·a,wdy i podłego kłamstwa. GwałtoWlIla 
rea:k<:ja rea:lh.mu, ja.ka po l,altach ki,lkwdtz:e
sięciu nastąp.la - kazała z'alpolll!D.ieć o 
tych tęsknotach. i .śnienia. 

Barnrfurudwlo roma;n.Ły:zmu podą~nąć za ni'e rzec przepaść, pomiędzy Srpl(>łeC'zeń- Skrzydła błękitne~o pt.aka o'pia'dły; na 
SOobą musiało rewizję haseł i podsta1w ideo- stwem, wychowanem na hasła-ch życ:owe- a'ot prQrIl1,etejski przyjd~ie czekać jeszcze 
wyoh, na któ,rycib ten prąd uczuciowy i go rea:1izmu, a samotną duszą poety, by ta dłu~lo, mOże nawet bardzo długo .... 
p1'oce,s myślowy się oparł. Realizm i pozy- oała szarzyzma rzeczywistoki, praca dniJa. Błękitne kwiecie poezji rozwinie swe 
tY'wizm, który zatryumfował .na ~liSlzczach dzisiejsze:go, bez i<le3.1listycznego pędu w ~istkj, kie·dyś, po latach ... 
ołtarzy i świątyń, wroiesionyclh romanty- ,ni es k oc zon oś'ć, by to wlSzyst3«> mO.gło stać W czora~sza premjera wypadła hardzo 
<:ZInym bogom, ntaa'zucił bezwz.ględną ko- 'SIę Ilia długo po-ety·cką strawą duc'hową. udatnie, Publiczność oklaskiwała poszcze-
ni eczność budowamia nowych systemów Na tem tle rodzi się bunt jednostki twór- góll1ych artystów, oraz da weła głośno wy
twórczych, oparlYC1h na nowych pr.zesłu- czej, prze:wt'1a iżliwionej, subtelnej, chorej ,na ra,z zachwytu dlła pomysiowy.::h i pię'kn~T(.h 
kac'h. 'h, Ylpe:rl,rofJę wyo~a~n1, bu~t przeci~ko l dekoracji Z pośród ~ykon~wców. na pi~r~'{ 

Ta'k tedy koło lat pięoozi-e.siąlYc'h - 7Jblorow-emu, ba,dIlle 1 skłałdtni~ rorgaIllzo- szy plan wysunęły SIę ... dZ1eci: mlanow.c!e 
suśćdzlesiątych ubiegłego stulecia zatry- wan-em życ:u społeczeństwa, do l{tóreogo Nin'ka Wi,1iń.ska (TYItyl) i J'a,dzi,a Andrze
umd'ow,ał pozytywizm Augusbar Comte'a w d'US~a twórcy nagiąć się me może. Tetn ar- jewska (Mytyl). z októryC'h sz.czególnie 
filIOzofii i nattuifalizm w li-ter:aturze. oCy.c}elcatwy pro<:es, -któren;tu podst~wy filo- .pierwsza ~rała z. takiem zaoeięc!em sce:li-

Hasła uczudowe wyelimlnowa,no 'I' zoficzne dał Fryderyk Nletsc!he 1 Artur oznem i sz·czerym temperamentem, że bu-
fowórczo.ści, gd.zie miał je zastąpić ska,llpel I Schooppe.nhauer - ochrzczono nazwą de- dziła powszechny podziw na widowni. Do
analzy, opt!llrty na wysoił,ku móztgu ludzki~- kadeotyzmu. skonoały był Komorni·cki. jak.o (:hleb, pani 
go, Tako. jedy,ny i najwyżsrLy sprruwdzia,n W tym właśnie ?łkres::ie tWOl"zyć po~zy- Rozwadow:<:zowa czuła się doskonale, i·a

Z oCzasem dopi~o, po wielu lataC'h, gdy .nał Maurycy Mate;Itnck W'ÓWOzalS tez pIsze ko Kofka, pięknie wyglądała p. Tatarkicwl 
naturaH:mn spełnił już swą rolę w histocjj "Błęk.tnego ptaka', czówna w roli Ognia i. Grywińska - Św~a-
cywilń,za-c ja , gdy dOl%'ZuconJa została jeszcze Hołd, złoż,ooy porzez poetę nahrrze, w tłooć, 
jedna -cegiełklłJ do wielklE~'go gmachu - której żyją jej na'jsuMelnie}sze odgłosy i Reżyserja i kierowll k techniczny m!~li 
utaj'ane tęs'lmoty i tkliwe ma,meni.a znów d1'gnien'a. Nastrojowość głęboka,nUstycz- ,nielaoda trudno,ść do pokonan:'3. Dwanaśc;e 
się zaczynają łn.1Idzić, by wkrótce zaŁryum- na unOSI się pOllad bafką dla dorosłych, w obrazów bez sceny obrotcwej - to bardzo 
fować nad 1JJ9ISłam~ "pracy orgamicznei", której jest mąd['ość uczucia, mącLr,OiŚć czu~ ciężkie zadanie. Mimo to wsze,lkie trudno
pr.opagowa,nej u nas przez mall',grralbiego. ją(;eJro seroa. ści zosŁały zwycięs,k,o pokonane, ale przcd
Wielopols.lcie~o.· A przecie drl§ dbserW'Ujemy ar.cycieka- staW'i-enie .przeciągnęlo się do późna w noc. 

T.ęslmoty ZA~}'lll kWiatem poe74i .w~ ~jawisko·..po~ 8Ię _torj.... M. l( 
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z z ch • • ani zł eg 
Powrót zau ania' o banków śród społeczeńs wa 

Stabilizacja naszej waluty iest sprawa najważniejsza 
Wywiad z dyrektorem związku banków, p. SkoniecZDym .. 

Cęlem poinformowania się o za;paŁry
waniach sfer haiflkowych n.a obecną fazę 
kryz.ysu finan.sowe>go w Polsce, zwrócili
śmy się do p. St. SklOnleczne~ dyre'ktora 
związku banku, która to instytucja. repn~-
7.entuje 35 najwięk.szy<:-h banków lu-ajo
wycb. 

- Jak się przedst.awioa w dolbie obecne} 
ruvh kapitałów i zdolno.ść krooytowa w' 
bankach prywatnych? 

- Jeżeli chodzi () płe1"WSty kwarl 1\ l 
roku bieżą.cego., to w prorównamu z okre
sem paździe.r:n~k - grudzień r. 1925 ruch 
kla'pitałów w bankach związkowycl1 zdra
dza peW!le polepszenie, wyrażające się w 
zwięk.<:zeniu wkładów. Jest to niewątp1.l
wie ohjaw powrotu zaufania do banków 
W'Śfód ich klijenteli. Niestety jednak POWIl
żniejszemu wllrosst'owi stloi na przesz100dzie 
n. ieustalbiHzlowany kurs złotego. Praktyka. 
stwierdza stale, liż mimo ogólny<:h utyski-
wań na brak !kapitału istnieie na ~ynkll pp.-
wn,a, ilo'ść .wolnych kapitałów, kt6re dbe
cnie nabYWla'ją ten,denc:ji do ujawinieni.a s·ę. 
Ten stan rzeczy nie wpływa jednak powa
żniej na zdolniość kredytową balIlik6w. któ
ra Da-e ulega W'Z4'IOst'O'Wi. Ba1llk:i d-otychczas 
zaimują się HkwidJa'cją kredyt6w dawnych, 
unieruc:hom;onych skutkiem cięzkiej sytua-

wego na więk ut włastl/OłŚć powoduje nac. 
miar na rynku i spadek cen inwentaTza. co 
dotkH:wie odczuwa chlop małorolny, pro
WI8.dzący w swojem gospodarstwi-e pod 
w~lędem finansowym poldtykę hodowli in
wentarza. 

- Czy banki korzystają obecnie z po
mo.cy rządu i w jakim stOtpniu? 

- W swtOim czasie ni,eikt6re banki ko
rzystały z pomocy rządowej. Stworzony 
,był fundusz sanacyjny w wysokości 60 mHj. 
zło1ych, dla umo:bli-wieni,'l! przetrzymal11la 
runu w II półr. 1925 r. i upłynnienia a'kty
w6w. Obecnie pomoc rządowa jest w sb
,djum liikIwldacU;. 

- Jak dalece obecnie kapitał banko
wy jest zalaln:~ażowany w produkcji i jakip. 
hankd wysuwają postulaty w zakresie sa
.nacjist-osu!l1!<6w bankowycili? 

- W okresie inillla'cji banki, uciekaiąc 

rzeJ deprecjacją marki, lokowały swe 
I hmdusze w nieruchomościach i przedsię-

I 
biorstwach przemysłowy<:h, g'dyź obowią· 
zujące przepisy nie. pozwalały na czynIenie 
lokat w walutaclh stałych. To też obecn!e 
kapitał b.a,nlkowy jest silnie zai-ntere.so·Na .. 
ny w przedsiębiorstwach przemysłowych 
Pon.iewak jednak ruch założycielski nic.> 
rsŁnieje obecnie, kapitału zaś brak, więc 
akcja ta, ni,e posUJw1a się naprzód i bankit 
nie są w możniości wzmacr.iaćswego u 
działu w Łych przedsiębiorstwaC'h, Tenden
cją bank6w jest raczej upłynn'enie ,port
fe,lu akcji niż angażowanie się w nowe In

teresy. Co do postullatów sa'nacyjnych, to 
hanki zwiąZlkowe po.siadają tylko ieden za
sadniczy - stabilizację waluty, od tego bo.
wiem zależy iclh rozwój. Jak w:adomo, da 
się to tytko o.siągnąć przy zrówn,ow,ażeniu 
budżetu pla:ństwa i bilansu płatniczello. . 

Zniżka oficjalnego i prywatnego kursu 
dolara 

Odpręien_~ sytuacji na rynku walutowym 
4 cji finansowej we wszystkich gałęziach I!O- Na rynku walut obcych w dniu wczo- 10.20 w oddawaniu, co przypisać jednak 

spodaa-stwa. I raJ'CI'I:VmI sytuaCJ' uległa zmt'anl' n lepsze nalez'y ch-·..!lowemu usłosuu· owan:'" SI'ę -J- a e a... wu ... 
- A jaki pa.n dyr eklt or pr-lewaduie I Oficjalny kurs dolara na giełdzie war- podCIlŻy do popytu Da rynku łódzlWn, gdyż 

eiekt filllaIlJSowy na rynku kaJpitlał,ów w szawskiej obniżony został o 20 punktów w Warszawie zwyżki tej nie notowano. 
związku z ostatnią zniżką zł,otego, i iak:e i wynosił 9.70. Bank Polski ofiarował wczoraj za do
są je~o zdan,iem przyczyny tej zniżlki? Również i kurs dolara w obrotach po- lara początkowo zł. 9.88, a następnie 

- Mo:em zdaniem, istnieją trzy pr,zy- zagiełdowych uległ zniżce, tak, iż w go.. zł. 9.70 przy bra:ku oddawców walut ob
czyny zachwiania się kur-suzłote,go w dzinach przedpołudniowych zrównał się cych. 
kwietniu. Pierwszą i najważniejszą z nich prawie z kursem ott<:jalnym z dnia po- Zauważyć się natomiast dało nagłe 
jest niepeWlna sytuaC;a. pottyczna, któr,a przedniego. zwiększenie ' podaży dolarówek, które na-
nie pozwala.~rz;widywa~ ~ro~kÓ'w san,ac;! ' W Łodzi w godz:nach porannych do- brwa~e ,były przez .ł$ank Polski w wiel
~.spodarcLe! 1 fhva'1lsoweJ, Jakie mogą byc laranU obracano po 9.90 w płaceniu 10.00 kich ilOSClaCh, początkowo po zł. 48,49, 
zastoco~~ne I;'!lzez .~becny, <:z:y przyszły w ddawamu przY miemem zapolrzebo- a następnie po zł. 47,49. l 
rząd. ~cllSle .bIO:rąC, JesŁ lo wyraz obatwy waniu i znacznych ilościach maŁerjłu do- Obniżenie ceny~ płaconej za dolarów
p.rzed t:nEla<:J~ która to ~baW!a podrywa w larowego w podaży. Ten pO'ziom kursu' ki wyda;e się słusmem, zważywszy, iż 
pewnych kołach z.a~!Il!e do ~łote,go. ~ utrzymał się przez cały dzień; dopiero w j moie to wpłynąć na ukrócenie spekulacji 
drugą ~t"Z~czynę u;Vaz,am k~op'oty. ze zro- godzinach prz~dwiecz;()mych dała się dolarów'-ami, ł tóra ujawnia się podczas 
wnowazentem budzetu, przeźywaille przt;z zauważyć zwyżka do 10,10 w płaceniu, ostatnich wDh .. ti walutowy<:h. (rz) 
O'be<:ny rząd, z kt6ry<:h w spoleczeństwle 
rodzi się również oIbawa przed t. 7JW. ma-

rywatne dyskonto w Łodzi 
Ilość tranzatkcji, do~onywanych ostat'- pi"rwszorzę-dny mate jał wekslowy, przy

nio na prywa:tnym rynku dyskontowym, czem stopa procentowa wynosiła 4 i pół 
jest minimalna. Wpłynęła Da to niepewna do 5 procent w stosunku miesięcznym. 
svtuacja na rynku walut obcych, co skło- Drugorzędny materjał wekslowy nie 
nHo prywatnych dyskon~erów do wstrzy- znajdował na.bywców. 
mywania się od nabywania weksli. Tratami dolarowemi nie dokonywano 

Zresztą podaż materjału wekslowego I żadnych tranzakcji wskutek braku odpo-
jest nader nikła wskutek sytuacji, wytwo- wiedniego materjału w podaży. (z) 
Tzonej w handlu. Dyskon.towano jedynie 

Kupiectwo łódzkie wobec nowej .. przemys owe{ 
Onegdaj wrócili z Warszawy przed

stawiciele organ~z.acji kupiectwa łódzkie-

ustawy 

łą lnfl~ją, oCZ'y4oi pogorszeniem się stosu.n
ku biletów zdawkowyC'h do biletów Banku 
P-c1Slkiego, pozostających w ob1e.gu. Za 
trzeci powód, najbardziej bezpo,średni uwa. 
żarn ten fa3d, że w marcu było z.nacznie 
siLnie!sz.e zapotrzebowanie walut zagrani
cznych n1ż w poprzednic'h miesią<:aoo, za
r6wno ze strony sfer ·gospodarczych w 
wyniku sezonowe.!!o oŻY'l'\'ienia obrotów w 
niektórych gatęziaCih przemysłu, iak i ze 
strony rządu z uwa:g; na przypadające w 
tym <:zasie ~płaty rat amortyzacyjnych i 
procentów od długów za'gra'Thi~znych. Za
róW1IlO w bieżącym, rak i przyszłym mie
siącu te zjawiska nie~rożą. Co się tyczy 
efektu finansowego na ryn!ku klatpitałów, to 
pr1Jed wyjaśnieniem sytuacji politycznej nie 
podobna nlc r'oikować, ,gdyż wszystkie. 
przyczyny wa,hań złoh~lglo 'są efemeryczne i 
mogą nie wywoł,a,ć ż,adnyc:h poważniej
szych skutków, jeŚ'li w sytuacji p()Ilitycznej 
nastąx::i pewne us.pokojenie. 

- Czy h3:nki związlkO'We mają jak:e 
wMoki otrzymania większ)"Ch kredytów 
zagTan1cznycn? 

j go, którzy braH udział w naradach, zwią
zanych z uchwaloną obecnie nową usta
wą przemysłową. Na konferencjach war
szawskich przedstawiciele Łodzi przedło-- W c!góle dopływ ka1f)Hału zagranicz

nc~o do oIskich banków jest bardzo utru
dn:ony. Z powodu rozmaityoh przesikód. 
z jakiemi się w PO'lsce spotykał i doświla,d
czeń roku tJlbie:głe,go, kapitał zagraniczny 
}cst bardzo ostrożny, tak dalece, że obe
cnie nic obserwuje się prawie żadne.go M
pływu. 

I żyli sferom sejmowym szereg postulatów, 
które winny być uwzględnione, celem 

, umożliwienia pomY'ślnego rozwoju handlu 
łódzkiego. Postulaty te będą przedmio-
tem narad miarodajnych czynników. (v) 

- A jak się ztdaniem ,p. dyrektora 
I>r7Jed~tawia program sanacyrny rządu z 
punktu widzenia interesów kapitału ban
lwwego? 

- Jeśli chodzi o zrów,noważenic bud
teŁu za pomocą podatku m~\!jąŁkowel~o, to 
obawiam się. że nastręczy to dość poważ
ne trudności, nawet przy małej st,awce pro
POillo'w,anej pl',zez p. m~n ',s tra skarbu, z te
go względu, że podatek tlaiki i'est możli
wym do zrealizowania tylko w ta:~itn kr:t 

. ju, który obfituje VI płynne kapitały i gdzie 
poszcze6'ólnc ob;ekty ma;ątko'Ne można 
ł:!.two upłynnić. Ponieważ Pclska zrra,;dn:e 
się w syhwcj wręcz odwrctnej, przeto po
datek ten mOże być pla::o!1y t)nJiiiO z docho
dów, nrzcz co zam'enia sie w dodatek cio 
POd3tku dochocloVl('(;o. Pc'za tern podal k . k o 
m~Jąt. 0'1. y ml t~ ujemną stronę, że wy-
mIar jer.') iest zaws,zc b<ll'dzo kosztown', a 
~cią -5an' c go wpływa na ac ')1' c;a -':c ma
lątku. Tak n.p. nałożenie poda,;ku ma,jątko-

Dr. GUlENTA ł 
Al. Kościuszki Nr. 22 ł 

Tel .• ; 40-0') OJ-"" 

wznowił .< rzyjęc:a 
------------~-----------Miejskie Biuro 

Nat!szr:dł duży 1raU~jJDrf 
wiedeńskich 

I~Z zy 

, . 
Magazyn Bławatno
- Krp.fekcyjny -

l. Trajsfmall 
Piotrkowska nr. 81 

g 
Tel 666. 

ow ch Nade!'zły ostatnie 
nowości wjedwa 
biach i wełndch suPośrednictwa Pracy 

d a slużbV domowei Piotrko'\ska \;Ił, damskich, męskich i dziecinnych kOlOWYCtJ i phiSZ' 

l czowych. które 0-terltm n sobiścle zalWf'llem 
1,1) pod\\'órzu. teleton Bil, poleca wv I 
I(Walihkowane. z OdPO\\.'iednieml rete>-I 
Tenciami gosp"dynie, bony, kucharki o 
poko 'owe, panny, s!uzące, kelnerlo. 
pielęgniarki i sluzące do wszystKiego 
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Ceny nis ie. j down In}' wybór 
ełeganc c,!t 

okryć. 

Okręg. Szefosł·o 
Ł d . M ·t PIk' N 87 pod Kol zKami 

w o:u z~vraca l1v:ag;ę . na 'r onI or o ~'1 f. Z ('ro\\'adzon~ przez Marjc Besterma. 
dn. l~UV l Polskę ZbrolDą J. r. 106 z. dll1rt 18 IV r. ~'I nową Polwie z calodz ermcm utrzy 
w k!or)'ch zostało ogłoszone \veZwanJe do Składan131 momcI'l. Otwarty od 1.J.~o main. I 
olert na lTIując.\' się odbyć nieogralliczony prze~arg oc \~I{l::Ol~l~:;(': ~a:ntII\V~zn Ni. 47, : 

I l)llblil:~:l\' w dniu 29 kwietnia r l> na l)rzedmlOty 111. ,:1 7.~sta~ mOkIJ \ Ott "ollz. 10 m- t 
I t "'.- •• • , no I od d-h po pol. 2[072 
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Rynek pieniężny 
Warszawska giełda urzedowa. 

WARSZA w A. 2:5 go k\lIletnia (Pat). Na 
dzisiejs~ej giełdZIe urzęd9wcJ notowania były 
następu)cąe: . 

Dolary 9.70 
Franki franc. -.-

CZEto 
Belgia 34.55 
Holandja 390.05 
Londyn 47,26 
N. York 9.70 
Pary t 32.35 
Szwajcarja 187.80 
Wiedeń 137 20 
Włochy 39.15 
Sztokholm -.
Kopenhaga -.
Praga 28.80 
Pożyczka dolarowa 74.00 
10 proc. pożyczk kolejowa 155.
Pożyczka konwersyjna 32.50 
8 proc. pożyczka złota 145.-

skie 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
22.10 

4 i pół proc. obł. m. Warszawy przed. 
wojenne 18.50, 

5 pr. obI. m. Warszawy złotowe 33.25 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe 30.00 

5 proc. obł. m. Łodzi przedw. 10.50 
6 proc. m. Warszawy -.-

fifełda Bk[jowa 
Bank Polski 48.00 - 48.75 
Bank Handlowy 1.65 
Bank Zachodni 0.85 
Bank Zarobkowy 4.00 
Chodor6w 3.60 - 3.50 
Cukier 1.60 - 1.65 
Węgiel 1.87 - 1.85 - 1.95 
Nobel 1.30 
Cegielski 6.50 
Lilpop 0.52 - 0.51 
Modrzejów 1.75 
Norblin 0.75 
Ostrowieckie 4.05 

• 

Rohn i Zieliński 0.31 - 0.35 - 033 
Rudzki 0.72 0.71 
Starachowice 0.88 - 0.86 
Zieleniewski 11.00 - 11.20 - 11.15 
Zawiercłe 6.00 
2yrard6w 7.25 
Haberbusch 5.20 
Spirytus 1.35 

Orzedowa olołda gdańska. 
GDANSK. 25·~o kwietnia (Pat). Na «bl

s ejszem zebraniu Qieldy gdarlsltiej notOWano 
W g. Ide nacb Sldailskich: 

leO złotych polskich 5293-55-01 
100 marek Rzeszy 12'i 415-123.755 
New Y"rl( 51l:l.22- 5H155 
Teleltratlczna wyplata na: 
Warszal\ę 52.81--52,94 

ftutowanla lłofeuo~ 
W dniu 25 go kwietnia 1926 r, 

Za 100 złotych: 
!'i200 ZurYch 

Berlin 
wyr!. na WarszowQ 
Poznań 
KatOWIce . 
Wiedeń czeki 

banknoty 
Pr;ga 

43.2845.72 
4229-42.51 
clł.29 - 42-51 
42.29-42.51 
n25-7~.75 
;'1.25-72.25 

562.50 

Notowania qiQłdowe w ParYiu. 
PARYZ 25 go kwietnto ,Pat) Zamknięcie 

giełdy 

Londyn 
N. Jorlt 
Bel~ja 

, Hiszpania 
Włochy 
SzwaJ('arja 
Holandia 
Niemcy 
Szwecia 
Rumunja 

14".85 
5008 

l0650 
43050 
120.50 
580.~ 

1206.()'J 
714 

805.00 
11.65 

Hotowania uiełdowe W lon~ynie. 
LONDYN 23 go kwietnia (Pat) 

cie ~ieldy. 
1'"owy-lork 
Holanrlja 
FranCja 
Belg)a 
Wiochy 
l iemcy 

wajcarja 
HiszpanIa 
l'ortngalja 
l)ullja 
Szwecja 
l orwegia 
licl~:Ii' fllr~ 
l'rw;la ~ 

Zamltnlę' 

4.8680 
1~ 11.45 

145.6'> 
157.06 
121 85 

20 42.50 
2516.75 
50.88 W 

2,53 
1~ 57.5J 
18,1625 
'!.!.,57.00 

19D,12 
IB·!, )2 
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Dzial urzędo»y LID.Z.P.ii. 
Komunikat oficjalny wydziału 

gier i dyscypliny Ml! 14 
Zgłoszono do tej pory 25 zawodników 1) Ze względów propagandowych ze-

W dniu 25 b. m. odbędą się w Pabja'l1i- -deI, Lisiak J., oraz Wo~kowski fS. S. łą fizyczną, le.cz słabe jeszcze wyrob!en!e zwala się Ż.K.S. "Kadimah" w Łodzi na 
each pierwsze zawody fprzedboje) o mi- "Union") j Lewa<11do'wski Stanisław ("Kru- techniczne i bra'k rutyny noie pozwo,}i mu rozegranie zawodów towarzyskich z Ży-d. 
strzostwo okręgu łó-dzkiego w bOt-""ie za szender"), który swą rutyną, zdobytą W!e- na -dotrzymanie pola. Tow. Gimn. Sport. w dniu 25 b. m. w To' 
rok 1926. Jak nas in-formuje wydział pra- lokrotnymi występami na ringa':!l, ma wyż W w3dze półciężkiej (do 79.5 klg.) ~~ł~ m:szowie Mazowjeckim. 
sowy przy Ł. O. Z. B.' do tej pory zgłos2JO-sZQlŚĆ nad pozoslra1łymi uczestnfkami. szeni zostal: Stilb'be Erwin (. Union") l Ger- 2) W .związku z uregul'owaniem zale-
no o·gółem 25 za w,o-dnilków, z .cze,go.la W wa..L- pó1s'recn,iooJ' (do 665 klg ) bio ,bic!h Jan ("Kruszender"). Spo,tkanie teJ' pa-

~, "" ,'. - .głości. pieniężnych 11 skarbnika Ł. Z. O. klub soortowy ,,Krus.zender" przypada lO, rą udział PuloC H. i Ger<bioh II ("Kruszen- ry, ze wzg,lędu n,a brak zgłosZ'onych od'bę-
I1lIa S. S. "Union" 8, ·na "Sokół" 6 i na Ł. K. I der"), Ze'del Alfred ("Union") i Dukwicz dzie s'ę jako finałowe dopiero w dniu 3 P.N-u znosi się dyskwalifikację nałożoną 
B. jeden zawodnik. I Leon ("Sokół"), a ostateczny rezultat Łych maja, jak równielŻ j spotkanie Konar zew- na 2. S. G. S. "Hasmonea". 

Jak wj~lzńmy z powyższego ruch bok- spotkań pozosta'je pod znak~em zapylania. skie,g'o Tomasza (Dnjoo) z Ada'1JCkim Zyg- 3) Se'kNŁarjat wydziału gier i dyscy-
serski zataczać zaczyna na terenie Łodzi I W wadze średniej (do 72,5 klg.) biorą muntem ("Sokół"). Jednakowoż sprawd1Ja- pliny czynny będzie nadal tyl,ko w środv 

k . udz"ał Pieclh Sanisław ("Kruszender") Cza~, nl'e wag po.s:czegó)m'-ch zawodników do. szersze ręgl, a J'uż z prawdziwem uzna- 1 I' . tk' k ... ~ t d' od d' 18 
neck1' AI"'~-sander ("Un··on"), KW1'atkowskl' konywane ,przed samymi zawod. może po- l plą l az.aego ygo Ola go Z'llly niem powitać na'leży zlaJinteresowan'e się .... K - d 

tą ,gał'ę.zią sportu p'rzez c:ZJłon'ków t-wa ,gim'j Tadeusz, }edyny przed'stawiciel Ł. K. B. - I czynić pewne przesun ęcia. o 19 min. 30. 
"Sokór', Członkowi,e k,luibu "KrusZiender", W tej kategorji ma zapewnio·t'ezwyc·ę- Jury sędz'owskie składać się będzie z 
byli pierwszymi w uprawianiu i populary- sf.wo Kwia,tkowski F., dotychczasowy ~ op. inż. Kanenbenga, por. SzymalÓ~.kiego i PrOgramzlwodó\V piłkarskitlh 
zacji sportu bokserske.go, to też nic dziw- mi'Strz wo;ewódzlwa łód'zke~o. Jedyni";! Nowaka. , Wicz. 
ne,go, że do zawodów tych ZlgłosHi naiwię.k- Czarniecki, przewyż'Sza zawodn'kJa tego si- '. W dniu święta sportowego 
szą li·czbę startu;ących. Jedynie tylko W. Zawody w bodzi I na prowincji 
K. S., który z talkim zapiałem zabrał S1ę do J 11 • • 
:pracy na niw:e bo,k,serskiej w decydującej an nasz magIstrat· popIera sport 
chwil; n·ie potraf1i zdobyć 5ię nawet na je-

dnego 7awodrika. W'ogóle wszet.kie poczy- Oddanie boiska w parku Poniatowskiego ,. est do tei 
nania W. K. S.-u cechuje do te.j pory sło-
miany ogień, kt6ry przy pi·e,rwszem niepo- pory fikcją 
wodzeniu stopnńowo słalbnie. 

Mistrzostwa w boksie, stoOsown-ie do ka- er) Po przeprowadzeruiu nieZibędnych I władze mązkowe dysponu1ją bois'kiem. 
tegorji zgłoszonych za,W'oddkó-w odbędą przeróbek boiska w pat'.ku Pooi:altowskle- Wobec t'akiego oświadczeni,a Ł.Z.O.P.N. 
~ię w wagach: muszej, koguciej, piórkowej, I go, magistrat m. Łodzd postanowił oddać skierowuje kluhy do zarządzającego boi
" kk" 'l" d" , d" 'ł' żk" I je ponownie do dyspo'zycji Ł.Z.O.P.N-u, I skffem w parku, lecz ten oświadcza. z ko
~~ę.~e~'j. po sre me), sre n1e), po Clę' .~) l lecz tylko na cztery dni w 'tygodniu, wli- ~ lei, że boiska do użytku nie odda, ponie-

Do kategorji wagi muszej zalicza się czając w to wszystkie niedziele oraz dnie : waż ruem3. odpowiedniego zezwolenia od 
tych zawodnilków, w~a których nie prze- świąteczne, uchylając srę jednak ód pod- I magJstratu. 
U:rac~a 51 klg. Do tej pory ZI~łoszeni zosta- piisania umowy, kttóraby obejmowała zo- Obciążając kluby Z'byt wygórowa.nym 
h: Pletraszek Karol, MarclZak Karol i Kło- bowiązania obu stron. .podatkiem od biletów wejścia na impre-
das Edward; wszysoCy z k!1u'bu !fKruszen- Jak było do przewidzenia wspaniało- zy sportowe, mógłby nasz czcigodny ma
der", Najwięcej szans na zdohV'c:e pj'erw- myślność magistratu o,ka'Z!a~a się tylko , g;sŁrat wyjaśnić to błędne koło k,orowo
szeń,stwa ma zalwodnńlk MarCZl31k dość do- fikcją. Ł.Z.O.P.N., mając związane ręce, duo Prz'ez oddanie do uży:.ku boisk,a w 
brze wyrolbiony techrtJiczn'e i wytrzymały. kieruje wszelkie 'proś~y poszczegól~yc~ p.ar~u frzyczyniłby się wl~le do podnie-

W wadze koguciej (do 53,5 kI g.) zgło- klubow o uzyskame bOł1ska na tr e Ulllngl , Slenl1a .ormy naszych B 1 C klasowych 
szeni zostali: Plewiński Zygmunt ("Kru- do magistrCltu, ten zaś zwraca je do :na- drużyn, a tem samem zapewniłtby sobie 
s7.ender'·), JankoWISki Kon:tanty ("Sokół") rządu Ł.Z.O.P .N-u, nadmieniając, że ty,}ko źródło dochodu na przyszłość. 
; Wagner Bernard ("Unio·n"). Na'lepiej z 
pOrŚród n:ch zapowiada się Plewińsk', cho
dat ostatecznego rezultatu przewidzieć 
niepodobna, ponieważ nie wiemy jakimi 
walorami rozporządza Jankowski, pierw
szy raz występuiący nla ringu. 

W wadze piórkowej (-d,o 57,25 ldg.) zo
staH zgłoszeni: Rażniews'k1 B01esła w 
("Kruszender':+ Galgana,szwili Z. i Rein. 
hard Maks ("uni·on"l. W tej wadze Ra
żniewsk ma zapew:oione zwycęstwo. Wa
lory zawodn:ka tego mieliśmy już możność 
podziwiać w spotkaniu z Czyżykiem z G. 
Śląs:ka. 

Na,jw:ększą i}.oś·ć zawodn'ków Zlg.łoszo
!]la W wadze leWej (do 61,5 khg.) przyczem 
lwią część ich sianow:ą człon,kowie !fSO
koła", a więc: Galtalnt L.., Trzane:k E. Min-

Szantaż sportowy 
(1") Od dłuższego już czasu po. różnych sięciu złotych, motywując swą prośbę 

okręgach grasuje nieznany nikomu bliżej tem, że nie ma odpowiedniej sumy na po
osobnik, który wykorzystując łatwowier- wrotną podróż. 
ność n:ek'6rych klubów, posŁanowiił tą Łatwowierrui kierownicy danych dr u-
dr01!ą zarabiać na swe utrzymanie. • żyn czynią zwykle Zladość temu i trwając 

Pan ów, podając się zawsze pod in- nadal w swej naiwnO'Ści, oczekują na po
nem noazwi·skj.em, występuje stale jako twierdzenie przez ,Hasmoneę" umowy, 

przedstawiciel nieistniejącego wogóle sto- ,Zlawartej- prze!, ich mniemanego przed, 
warzyszenia sportowego "Hasmonea" w sŁawiciela. 
Piotrkowie i w imieniu tego klU'bu zawie' I Jak na'm waadoono, do f~j pory ofiarą 
ra kon~rakty z drużynami zamiejscowemi tego pomysłowego szantażysty padły nie
na ro·z·egran:e zawodów towarzyskich. Po które klulby toruńskie, częstochowskie, a i zawarciu kontraktu "przedstawiciel Ras- nawP.t jedna z łódzkich B klasowych mu
monei" zwykle prosi o zaliczkę kilkudz,ie- I żyn. 

{r} W dnńu 18 b, m. z inicjatywy Ł. Z. 
O. P. N-u odbyło się zebranie delegatów 
poszczególnych związków sportowych 
okrę.gu łódzkiego, w celu opracowania 
wspólnego programu na dzń'eń święta 
sportowego (3 maja). 

Przedstawiciele Ł.Z.O.P.N-u posŁ'ano' 
wili urozmaicić program dnia zawodami 
w pHkę nożną i w tym celu ułożyli nastę' 
pujące spotkania: 

W ŁODZI 
Na bo&.sku przy ulicy Wodnej: mecz 

R.T.S ... Wid'z~w" - Ł.T.G. "Siła"; przed
mecz: SŁow. im. Słowackiego - "Tu-

.. " II ,. rys CI • 

Boisko Ł.KoS-u: mecz G.M.S. - "Ha
koach"; przedmecz: .,Szturm" - L, K. 
S. II. 

Boisko W.K.S-u: m·ecz W. K. S. 
"Union"; przedmecz: "Bar Kochba" -
"Union" II. 

W ZGIERZU 
Boisko "Sokoła": "Sokół" Zgierz -

"Orlę", 
W PABJANICACH 

Boisko P.T.C. rozegrane zostaną 7-8-
wody mjęd:zy miejscową drużyną P.T.C, 
i najsłabszym obecnie A klasowym ze
społem Łodzi drużyną Ł.T.S.G. Spotka" 
nie to będzie dla spor owców Palbianic 
nielada szlagierem. 

W KONSTANTYNO~ 
Łódzka drużyna Ż.K.S. "Samson" ro

zegra zawody towa'nyskie z Konstanty' 
nowskim klubem sportowym. 

W KALISZU 
Kaliski klub sportowy contra 2yddow· 

ski klub sportOWy. 

I Ogłoszenia drODne hcza Się po 10 O GŁ O DR O Ogłoszenia dla poszukujących prflcy. 
~roszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez~zględu na ilość. wy,razów 
IiC70V się podw6)n!e. Najmniejsze kosztUją 75 groszy. dla oharuJących 

! .. ~ .. s.0.g.lo.szme~nmje .. 50 .. g.r(.Js.zY"""~"""""""""".I"BSaa~~~~""~""la~ammBRa""Bm .......... ,g;~aa~lI.saE .. ~ .. mlRz~l .• 50 .. ~~r.o.s.zy.' .. ! ... ~~ 

NAUKA i WYt:HOWANIE 

NIEMIECKIEGO 
(gramatyka, liJteratura, kOlliweroacja) wyucza in. 
dywidualnie doświadczona nauczycielka. Sienkie
wicu Nr. 40, miE'szk. 9. Zgłoszenia od godz. 2 
clo 4 popoł. 2138-1-n 

LEKCJI FllYKl 
~ matematyki udzielam. Olszewski, Sienkiewicza 
Nr. 31 2128-2.0 

LOKALE i MIESZKANIA 

POSZUKUJĘ 
dwu suteryn su<:hych w śródmieściu, w domu 
frontowym. Oferty z podaniem warunków składać 
Piotrkowska 211 u dozorcy dla ,,E. P." 2077-1-m 

DO WYNAJĘCIA 
wprost od gospodarza w ładnym czySltym domu 
mieszkania po l, 2 i 3 pokoje z kuchnią. koryta
rzem, wygódką i elektrycznością, ul. Zakątn::t 
NLM ~n-l~ 

INżYNIER 
(kawaler) poszukuje pokoju od l-go maja. z wy_ 
godami. OfeIlty sub. "Łódź" do "Głosu Pol-
skiego".. 2113-2-m 

LOKAL 
Jns tytucja społeczna poozlllkuje w centn1tn 10kalu 
sokładaiacego się z dwoch dużych pokoi. parter 
J.ub T piętro. Oferty PO<l .. Centrum" do adm. ,,010-
su Polskiego". 2D73.3-m 

DONIESIENIA ROZMAITE 

g * 
KOMPLETY 

nauczania batiku, haftu (ręcznego i maszynowe
go), koronkarstwa i wszelkich innych robót ręcz. 
nych. Zapisy w pracowni artystycznej, ulica Ka. 
rola Nr. 8. Ol. /) 2141-1-d 

WIśNIOWA GóRA 
Letnie mieszkanie trzy pakoie z k,uchnią. Wiado_ 
mość An«zcia 5. Czytelnia. 2121-2-d 

= 
SPRZEUA.Z i K{jP~~O 

KUPIĘ FORDA 
na chodzie. Wiadomość: 10-2--;-6 Sienkiewicza 
Nr. 4 u dozorcy. ?142-1.k 

WóZECZEK 
dziecięcy - ,"portowy nowy. okazyjnie do s.przeda
nia u lek.-dentysty, Poiotrkowska Nr. 107, miesz-
kania 10. 2140-1.k 

SPRZEDAM PSA 
rasy Doberman - roczny, tresowany. Przejazd 
Nr. 86. mieszk. 1. 2131-1-k 

PIESKI MŁODE 
ratlerki Soprzooam. Główna 32-4. 

BILARD 

2123-3-k 

piramidowy tario c!<J s·przedania z P<>WOd'll braku 
miejsca. Oferty 1>0<1 .Bilard" do .. Głosu". 2072-3.lr 

DO SPRZEDANIA 
fortepian używany firmy "Krall et Seider". Zgło
szenia: uJ. Główna Nr. 46-11, In. 30. 2092-2-k 

DO SPRZEDANIA 
otomana, umywalnia, stół z: krzesłami, łóżka z: ma
teracami. Główna Nr. 9, m. 11. 2056-3-k 

SPRZEDAM 
pianino firmy "Ibach", sypialnię, maszynę do 
szycia oraz różne sprzęty domowe. W 6lczańska 
Nr. 243, od 1 - 3 i od 7 - 9 port jer wskaże. 

2062-3-k 

I~TERESY HA.NDLOWE 

PLACE 
przy Mani sprzeda.m. Cegielniana Nr. 91. oficy-
na, I-sze piętro, mies~. 34. 2127-2-h 

DO SPRZEDANIA 
sklep spożywczo.galanteryjny, oraz 2 pokoje z 
kuchnią, KiIińskie40 105, 1983-3.h 

ZAGUBIONE DO~'UMENTY 

• 
STOŁOWICZ MORTKA 

7.:łltUbil dowód osobisty. wydany w Łodzi 212()-3-z 

ZGUBIONO 
kartę odroczenia.. wydaną przez P. K. U. (komisja 
poborowa) na imię Juljusza Hoffmana, zamieszka-

I lego przy ul. Kilińskiego 119. 2133-1.z 

GBEŁ A PACY 

OSOBA 
w ~rednim wieku, wyzn. ewang., posz:ukule po-
6ady jako gospodyni u samotnego ?ana, może 
i na wyjazd. Oferty do administracji "Głosu Pol
skie~o pod .. O. B.... 2058-3 

FRYZJERKA 
wykonuje- pierwszorzędnre wszelką pra<:ę wcho
dzącą w zakres fryzjerstwa, z manicurem, przyj
mę posadę. Tylko w pierwszorzędnym zakładzie. 
Oferty do .. Gło$u PoJ ski e1to " pod "Pierwszo-
rzędna". 2018-1 

FREBLANKA·WYCHOWA WCZYNI 
z świadectwami poszukuje posady, ewentualnie 
na wyjazd. Oferty do administracji .. Głosu Pol-
skiego" sub "Sumienna". 2145-1 

POSZUKUJE PRACY 
łry~jer damski i perukarz. Wólc2:ańska Nr. 79, 
mieszk 26, R. R. 2144-1 

POTRZEBNA 
panienka do bufetu w piwiarni. ulica 1(ilińskie. 
go Nr. 121. 2126-1 

MISS MARY 
gives English, French, German lessons. Trąu-
gutta 2, l fr. 2132-1 

MŁODA PANNA 
rewan,gieliczka) do wszelkich robót (bez prania). 
Gotuie samodzielnie - POszukllje posady w ro
dzinie do 3-ch osób. Oferty sub. ,,\Y/. K. 8" do 
adm in. "Głosu Polskiego", 2118-2 

-----------------------------------------------------,--------~------~-------------====~~~------~---Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magal,1li. 
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